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O m -v nrlnłała • W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnoszę*  
I I £.UUpi<ll<l« niem przez pocztę 21 gr. 'w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 1© — 12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e­
dakcja  nie zw raca i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K - O . Poznań 204,252. 

Sumienneni wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

rinłn C7P r.ia • oglosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
LFLJ1Uo£Ulila« lam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski” w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszen ia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów
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Nasza 
polityka zagraniczna

i i

DO JAKIEGO CELU ZMIERZAMY?

Jaki cel przyśw ieca naszej polityce za­
granicznej?

N ajprościej go zaw rzem y w słow ach sta­
rego polskiego przysłow ia: „C udzego nie  
chcem y, sw ego nie dam y!“ A w tem czego  
nie dam y, chcem y zapew nić obyw atelow i m o­
żność jego codziennej pracy i poczucia bez­
pieczeństw a. G dyż polityka zagraniczna, 
prow adzona być m usi nie „in abstracto" lecz  
tak, jak w ym aga tego też i społeczny interes 
państw a.

Przetłum aczone na język prozy dnia co­
dziennego słow a te znaczą: nasza polityka  
zagraniczna izm ierza do utrzym ania pokoju, 
zw łaszcza zaś w tej części Europy, w któ ­
rej m ieszkam y.

I tu m ała dygresja. Szafuje się w ciąż sło­
w em ,,pokój". N iem a m inistra na św iecie, 
niem a publicysty, któryby nie cytow ał w ciąż  
i nie deklinow ał w e w szystkich przypadkach  
w yraz „pokój". C o jednak za tem słow em  
należy rozum ieć i co się za niem kryje —  
jest bardzo w ątpliw e... Jedni „pokój" w idzą 
w obecnym „status quo" Europy, gdy inni 
znów głoszą, że przesłanką „pokoju" byłaby  
dopiero rew izja granic szeregu państw , są  
tacy, którzy jako najpew niejszą gw arancję  
„pokoju" uw ażają w ielostronne ugrupow a­
nie się państw , celem  okrążenia jednych na  
korzyść drugich, są też pionierzy „pokoju"  
w form ie takiej czy ow akiej polityki inter- 
w encyj...

M am y zatem do czynienia z szeregiem  
recept i pom ysłów na „pokój".

A le w całym tym splocie Polska z bez­
nam iętną konsekw encją stoi przy zasadzie, 
którą w yraża jej stare przysłow ie: „C udze­
go nie chcem y, sw ego nie dam y!"

Tej dew izy trzym ała się już Polska w te­
dy, gdy jej w ojska pod w odzą Tw órcy N ie­
podległości, Józefa Piłsudskiego, ostrzem  sza­
bel i bagnetów w yznaczały granice w skrze­
szonego Państw a,

I cokolw iek na św iecie im putow ała m ło­
dem u Państw u w roga propaganda, o jakie­
kolw iek pom aw iała Polskę zam ysły ekspan­
syw ne, do jakichkolw iek w ysług dla obcych  
potencyj starano się nas nakłaniać, jakiekol-
w iek były pokuszenia na nasz stan posiada­
nia — Polska niezłom nie głosiła: „C udzego  
nie chcem y, sw ego nie dam y!"

Tylko że w pierw szych latach naszej 
niepodległości za tą dew izą stała tylko w ola  
obrony granic — a dziś nietylko sam a w ola, 
ale i w ielka siła.

I dlatego też Polska nie bała się nigdy  
żadnej propagandy, przeciw sobie w ym ie­
rzonej. Pam iętne w szak są słow a m inistra  
B ecka, w ygłoszone w sejm ow ej kom isji 
spraw zagranicznych, w tedy, gdy zalew ała 
św iat antypolska propaganda, a blady strach  
oblatyw ał skarlałe dusze rodzim ych defety-  
stów partyjnych: „Jeśli ktoś m a czas i pie­
niądze na propagandę, niech ją robi!"

B o m yśm y na orgje propagandow e, in ­
scenizow ane bądź dla teroryzow ania nas m o­
ralnego i uczynienia pow olniejszym i dla ob­
cych linij politycznych, bądź też szerzone  
przez ludzi złej w oli — m ieli jedną odpo­
w iedź: coraz w iększy w ysiłek w kierunku  
konsolidacji w ew nętrznej i podniesienie siły  
obronnej Państw a. W łaśnie dla utrzym ania  
pokoju, w łaśnie dla krzew ienia idei poko ­
jow ej.

B o słow o „pokój" —  to dla ucha polskie­
go zapraw dę nie pusty dźw ięk. I to nie dla­

med kaoonizaehmęczeimitów 
angielskich

O jciec św . ośw iadczył oficjalnie  
prom otorow i generalnem u W iary, 
prałatow i N atucci, którego przyjął na  
specjalnej audjencji, że spraw a ka ­
nonizacji błog. Tom asza M oore i błog. 
Jana Fisliera została ostatecznie zde­
cydow ana i uroczyste odczytanie de­
kretu o kanonizacji nastąpi w obec ­
ności Papieża w  dniu 10 lutego br.

O ficjalny organ kościoła angli­
kańskiego „C liurch Tim es’4 w ystępu ­
je z propozycją oddania katolikom z  

Chamberlain o roli Polski
N A D ZIEJE A N G IELSK IE .

Londyn. 4 lutego w ieczorem  od- berlain z w ielkim  zapałem  udziela tym  
był się pod przew odnictw em  lady M ax  [propozycjom sw ego poparcia i pod-  
M uller doroczny bankiet tow arzystw a kreślą, że nie oznaczają one bynaj-  
anglo-polskiego. W bankiecie w zięło  
udział około 200 osób, w tem bardzo  
w ielu w ybitnych przedstaw icieli sfer  
politycznych i gospodarczych Londy ­
nu. G ościem  honorow ym  był sir A usten  
C ham berlain. Pow itał zgrom adzonych odpow iedzialność, 
am basador R aczyński, poczem zabrał 
głos sir A usten C ham berlain.

N aw iązując do okresu rokow ań w  
Locarno, C ham berlain w spom niał o  
w ątpliw ościach, jakie w obec niego w y ­
rażał w ów czas śp. A leksander Skrzyń ­
ski, z pow odu braku postanow ień, do ­
tyczących Europy w schodniej. C ham ­
berlain podkreśla, że stanow isko ów ­
czesne W ielkiej B rytanji nie znaczyło  
bynajm niej, że W ielka B rytanja nie  
interesuje się losem  Polski. W . B rytan ­
ja nie m ogła w tym  czasie rozszerzyć : ski spełni zadanie, jakie na nim  ciąży, 
sw ych zobow iązań na w schodzie Eu ­
ropy. O becnie, stw ierdził C ham ber­
lain , pow racam y znow u do Locarna. 
H itler obiecał rozw ażyć pow ażnie pro ­
pozycje w ysunięte w e w czorajszej de­
klaracji francusko-brytyjskiej. C ham -

tego, że w Pakcie Ligi N arodów  m ieszczą się ■ 
takie czy inne postanow ienia, nie dlatego. że ! 
pakt K elloga potępia w ojnę jako instrum ent 
polityki m iędzynarodow ej, nie dlatego, że w  
szeregu innych deklaracjach dyplom atycz­
nych zaw arte są antyw ojenne asekuracje.

A le przedew szystkiem dlatego, że w pa­
m ięci każdego Polaka tkw ią straszne obra­
zy czteroletniej zaw ieruchy w ojennej, która 1 
przew alała się przez nasze ziem ie...

D latego, że przez dziesięć w ieków ta  
część niżu sarm ackiego, na której naród pol­
ski bytuje, była w idow nią gigantycznych  
zm agań w ojennych, że od Tatarów i Turków  
po arm je „okupacyjne" czasu w ielkiej w oj­
ny w idziała w ojska, które paliły i rabow ały, 
niszczyły m ajątek narodow y i dobytek pry ­
w atny, rozgrabiały m aszyny i w arsztaty  
pracy...

D latego, że znam y w ysokie koszta nie­
podległości, za które 54 m iljonów obyw ateli 
płaci do dziś dnia tak niskim standartem  
życia....

D latego, że w tych kosztach m ieści się 
krew  najlepszych synów  narodu, których ko ­
ści bieleją nietylko pod Łów czów kiem , R a- 

okazji 400-lecia śm ierci m ęczeńskiej  
blog. Tom asza M oore relikw ij jego, 
spoczyw ających w jednej z kaplic  
anglikańskiej katedry C anterburg.

—  N ie w iem y —  pisze w spom nia­
na gazeta —  co katolicy na to odpo ­
w iedzą, m ożem y jednak  przypuszczać  
że będą w dzięczni. W  każdym razie  
będzie to ze strony anglikanów gest, 
m ogący dow ieść, że pragną oni, by  
pogrzebana topór, który Tom asza  
M oore pozbaw ił życia.

kreślą, że nie oznaczają one bynaj­
m niej okrążenia N iem iec. M ają one na  
w zględzie tylko jedno — pokój. O d ­
m ow a N iem iec zm usiłaby W . B rytanję  
i Francję do pew nych konkluzyj, za  
które odm aw iający sam i by ponieśli

M ów iąc o roli Polski i m isji dziejo ­
w ej, którą jej Europa pow ierzyła, 
(C ham berlain ośw iadczył, że Polska  
jest w ielkiem m ocarstw em , m a przeto  
w ielkie zadania. Polska m usi przy ­
czynić się do podjętych obecnie w  
Londynie kroków na rzecz pokoju.

M ów ca podkreśli! następnie konie­
czność w prow adzenia w życie na  
w schodnim odcinku Europy zasad  
w zajem nej pom ocy przeciw ko napast­
nikow i i w yraził nadzieję, że rząd pol-  

M y, A nglicy —  ośw iadczył w końcu  
C ham berlain — którzy radośnie od ­
czuw am y fakt odrodzenia Polski, m a­
m y niepłonną nadzieją, że Polacy i A n ­
glicy, znajdując się na przeciw ległych  
krańcach Europy, prow adzić będą tę  

fajłów ką, K ostiuchnów ką, R adzym inem . G ro­
dnem . W ilnem , św ięcianam i —  ale i pod V er­
dun. B agdadem . C zarnem M orzem , na M ur- 
m aniu, szczytach tyrolskich A lp, pod U dine  
i na bałkańskich polach bitew nych...

B o ta krew była oddana przez Polaków  
zarów no w polskich, jak i obcych m un ­
durach...

D latego, że te dośw iadczenia są zbyt w y­
m ow ne, aby w um yśle kogokolw iek w Polsce  
pow stała m yśl, by w ojna raz jeszcze prze­
w aliła się przez nasze terytorja...

N ie w naszym , zapraw dę interesie leży  
doprow adzenie do takiego stanu rzeczy, któ ­
ryby stw arzał m ożliw ości pow tórzenia się 
tego, cośm y ongi przeżyw ali, a czego w ięcej 
przeżyć nie chcem y! I dlatego też ktokol­
w iek roi. jakieś pom ysły, zw iązane z „inter­
w encją" zbrojną polską —  ten nie orjentuje 
się zupełnie ani w  psyche narodu, ani w  pod­
staw ach i naczelnych zagadnieniach naszej 
polityki zagranicznej,

O to przyczyny, dla których słow o „po­
kój" nie jest dla nas pustym dźw iękiem , a  
określeniem , pełnem  pozytyw nej treści i św ia­
dom ych celów .

sam ą politykę obrony pokoju i cyw i­
lizacji.

Londyn. A m basador R aczyński 
odw iedzi! 5. bm . stałego podsekretarza  
stanu w Foreigh O ffice sir R oberta 
V ansittarta i odbył z nim  dłuższą roz­
m ow ę na tem at aktualnych zagadnień  
polsko-brytyjskich i sytuacji m iędzy ­
narodow ej.

LA W IN Y ŚN IEŻN E ZA B IER A JĄ  
O FIA R Y .

W  i e d  e  ń. Liczba ofiar law in śnie­
żnych. jakie spadły w  A ustrji w  ostat­
nich dniach, podniosła się do 10. Po-  
zatem dziś w M ontafental w Przeda- 
rulandji law ina zasypała doin, w któ ­
rym  znajdow ało  się 5 sportow ców . O  
losie zasypanych  dotychczas brak w ia- 
w iadom ości.

6JO SÓ B ZG IN ĘŁO PO D LA W IN Ą .

B erlin . Z B erna donoszą o now ej 
w ielkiej katastrofie jaka się w ydarzy ­
ła w  kantonie G raubunden w pobliżu  
m iejscow ości St. A ntonien. O lbrzym ia  
law ina spadła  z K uehnihorn zasypując 
dw a dom y w raz z zagrodam i, przy- 
czem  6 osób zginęło.

N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PA D EK  
PO D C ZA S M ŁÓ C K I

C hełm no. W  Starogardzie u rolni­
ka B ajka Józefa podczas m łócenia  
zboża został pochw ycony przez w ał 
transm isyjny  robotnik Paw ella Feliks 
i uderzony dw ukrotnie o klepisko  
stodoły z taką silą, iż doznał on pęk ­
nięcia czaszki. Paw ella przew iezio­
ny do lecznicy pow iatow ej w C heł­
m nie zm arl tego sam ego dnia o godz. 
17tej.

W Y R O K PR ZEC IW K O ZA B Ó JC O M  
ŚP. TU R ZA Ń SK IEG O

Poznań. 7 bm ., w południe zapadł  
w yrok  sądu apelacyjnego w  Poznaniu  
przeciw ko zabójcom ś. p. Turzyń- 
skiego, w łaściciela  jachtu „Przygoda 44 . 
O skarżonem u G dow skiem u sąd obni­
żył karę do 10 lat w ięzienia, zaś Ża­
kow i w ym ierzoną poprzednio karę  
dożyw otniego w ięzienia zatw ierdził.

C hcem y żyć w zgodzie z naszym i sąsia­
dam i. W szystko robim y, aby to osiągnąć. W  
tem  bow iem  w idzim y najpew niejsze rękojm ie 
pokoju.

I być m oże w tem uśw iadom ieniu, coraz 
głębszem . pow szcchniejszem i silniejszem , 
tkw i podśw iadom a niechęć do przeróżnych  
podsuw anych nam kom binacyj m iędzynaro ­
dow ych — kom binacyj, nie w yłączających,  
że w tej czy innej roli żołnierz obcy m ógł­
by stanąć na naszej ziem i, a krew polska 
przelew ałaby się zbyt daleko od naszych  
granic.

O tw arcie, śm iało, bez fałszyw ych obsło- 
nek to w ypow iadam y. I nie lękam y się w ca­
le urazić tem ani zachodniego, ani w schod ­
niego sąsiada.

B o w łaśnie w r stosunku do nich m am y  
najnajszczersze zam iary pokojow e. B o te  
w łaśnie zam iary m anifestow aliśm y czynnie  
w całokształcie naszej polityki zagranicznej 
ostatnich łat.

„C udzego nie chcem y, sw ego nie dam y!" 
G łosim y to jaw nie i konsekw entnie. I w ten  
w łaśnie sposób przyczyniam y się najlepiej 
do utrw alenia pokoju. Ś.
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Co słychać ?

W KRAJU

+ W Lublinie aresztow ano niejakiego  
Leonjusza C abiełskiego. którs używ ał szat 
zakonnych. C li. przyznał się, iż pieniądze po­
chodzące z kw esty użył na w łasne cele.

+ H uta K rólew ska otrzym ała zam ów ie­
nia dla R osji Sow ieckiej na 500 części koło­
w ych. W artość zam ów ienia w ynosi 200 tys. zł.

+ N a m iejsce zm arłego senatora Lim a­
now skiego w ejdzie do Senatu z listy PPS. b. 

m inister O siecki.
H - W racający przez pole  

drzej M ycak z Podbuża pod  
zam arzł na śm ierć.

+ Z kasy rem izy tram w ajow ej w e Lw o­
w ie skradł złodziej dotychczas niew ykryty 
torbę, zaw ierającą 13,785,40 zł.

+ W  R adom iu asesor kolei Pietrasik, po  

podjęciu 76.000 zł znikł.
+ D o G rudziądza przybyła grupa nie­

m ieckich oficerów , celem zw iedzenia C en­
trum W yszkolenia K aw alerji.

15-lecie odzyskania Pomorza 

w rozgłośni pomorskiej
I. polityki

do dom u A n- 
D rohobyczem ,

/Wiemfecfrie cele 
i metody

Niemieckie koła rządowe śledzą z najżyw- 

szem zainteresowaniem odgłosy ostatnich roz­

mów londyńskich oraz podjętą w związku z tern 

akcją dyplomatyczną. W Berlinie liczą się z 

możliwością rozpoczęcia bezpośrednich rozmów 

z Niemcami już w najbliższym czasie. Szcze­

gólną satysfakcję wywołuje w Berlinie skreśle­

nie postanowień militarnych, zawartych w części 

V-tej Traktatu Wersalskiego, Wszystkie 

dzienniki niemieckie zaopatrują swe rozważania 

na ten temat tytułami: „Traktat Wersalski 

doznał poważnego ciosu* lub „Traktat Wersal­

ski przestał istnieć * i tp. Swobodniej wypowia­

dającą się prasa prowincjonalna niekrępowana 

w iej mierze co dzienniki stołeczne i centralne 

względami dyplomatycznemi, stawia wyraźnie 

kwestję zupełnego zlikwidowania traktatu^ jako 

jeden z głównych celów polityki Trzeciej Rze­

szy, Jednolita treść tych artykułów wskazuje 

na to, że są one inspirowane przez czynniki cen­

tralne, które poprzez prasę prowincjonalną od­

działywają na masy niemieckie w kierunku wy­

tworzenia odpowiednich psychologicznych na­

stawień, któreby ułatwiły zadania polityki i dy­

plomacji niemieckiej w wysuwaniu nowych żą­

dań, Obowiązująca zawsze w polityce niemiec­

kiej zasada ścisłego współdziałania z narodem, 

stosowana jest obecnie w całej rozciągłości z 

najdalej posuniętą metodycznością.

i bm . od godz. 19,25- 19.45 apel poległych (re­
portaż z O ksyw ia). O d godz. 22,15— 23,00  
koncertow ać będzie orkiestra M arynarki W o­
jennej z G dyni. W niedzielę zaś 10 bm . R oz­
głośnia czynna będzie przez cały dzień, od  
godzinj 9,00 do 23.50, w spółpracując rów no­
cześnie z program em ogólnym  Polskiego R a- 
dja. O godz. 19,50 transm itow ane będzie z 
G dyni nabożeństw o. O rędzie j. E. K s. B iskupa  
m orskiego O koniew skiego w ygłosi J. E. K s. 
sufragan D om inik. O godzinie 12.15 radjosłu- 
chacze usłyszą przem ów ienie okolicznościo­
w e K om isarza R ządu m iasta G dyni m gr. So­
koła, dow ódcy floty kontradm irała U nruga  
oraz w spom nienia z objęcia w ybrzeża kom an ­
dora Jacynicza. O około godziny 15-tej w ygło ­
si ze studja toruńskiego na w szystkie roz­
głośnie Polskiego R adja p. prof. A dam M iin- 
nich pogadankę krajoznaw czą na tem at „Po­
m orze i K aszubi**. O m ów i w niej życie, w ie­
rzenia, zw yczaje, stroje i sztukę ludow ą K a­
szubów , tych praw dziw ych strażników nasze­
go Polskiego M orza. O godz. 16-tej transm i­
tow any zostanie — jako trzecia w łas.ia po ­
zycja program ow a na całą Polskę z cyklu  
„Teksty o Pom orzu i autorów pom orskich**  
m ianow icie fragm ent z „O brazków R ybac- 
kich“ ks. G ołębiow skiego, traktujący o pa­
m iętnej straszliw ej burzy na H elu w kata­
strofalnym roku 1888. N aw iązany zostanie  
przez to kontakt z piśm iennictw em  regjonal- 
nem . A utor, syn Ziem i Pom orskiej, był w  
drugiej połow ie X IX w ieku proboszczem w  
Jastarni na H elu i m iał m ożność „podpatrze- 
nia“ i dokładnego zaznajom ienia się z życiem , 
zajęciam i i zw yczajam i rybaków kaszub ­
skich. „O brazki rybackie** są w spom nienia­
m i, które z biegiem lat z zanikiem stosun­
ków patrjarchalnych nabrały ’ __ x
dokum entu. W stęp do recytacji opracow ał ।  roku 1936 decyzję co do dalszego or- 
p. M ocarski, dyrektor K siążnicy M iejskiej ganizow ania m iędzynarodow ych za- 
w Toruniu. O godz. 16,20 śpiew ać będzie w odów  lotniczych. W obec pow yższego  
znany zespół śpiew aczy chór m ęski „Echo** najw cześniejszym  ew entualnym  term i- 
z B ydgoszczy pod dyr. A lf. R óslera. Program nem przyszłych zaw odów m oże być

1 o ru  ń. R ozgłośnia Pom orska nie pracu­
je jeszcze dotychczas całkow itą m ocą sw oich  
24 kilow atów . O becnie doszła ona do 16 kw . 
i pow iększa sw oją silę stopniow o, uż dojdzie  
w drugiej połow ie lutego do norm y przew i­
dzianej. C o się tyczy rozw oju regionalnej 
części program u, to i w tym kierunku idą  
w szelkie usiłow ania, aby tak sam o w drugiej 
połow ie bieżącego m iesiąca łącznie z urucho ­
m ieniem pełnego program u dziennego zajęła  
ona należne jej m iejsce. Poza stałem om a­
w ianiem w specjalnych działach życia kul­
turalnego, artystycznego, sportow ego i rolni­
czego Pom orza — w ystępow ało dotychczas 
9 prelegentów przed m ikrofonem R ozgłośni 
Pom orskiej. Pow oli, ale tern niem niej syste­
m atycznie następuje uzupełnienie i rozw ija ­
nie program u w łasnego. A by naw iązać jesz­
cze ściślejszy kontakt z radjosluchaczann, 
przeznaczono 1 godzinę na „koncert życzeń , 
w którym w ybór zależy od plebiscytu pu ­
bliczności radjow ej. jak w ykazują zgłosze­
nia do pierw szego koncertu, który m iał m iej­
sce w ubiegłą niedzielę now ość znalazła sze­
roki oddźw ięk i jak się spodziew ać należy, 
przy następnym koncercie zainteresow anie 
tym punktem program u jeszcze bardziej się 
w zm oże. Projektow ane w najbliższym czasie 

okres

ZAGRANICĄ
+ Podczas dem onstracyj socjalistycz­

nych i kom unistycznych organizacyj byłych  
kom batantów , doszło w  
starcia z policją. Policja  
w następstw ie czego 10 
stało ciężko rannych.

+ W edle doniesień prasy am erykańskiej, 
budow a olbrzym iej tam y na rzece C olorado, 
t zw . tam y H oovera, została ukończona.
O becnie przystąpiono do próbnego w ypełnię- ' lecia odzyskania M orza Polskiego R ozgłośnia  
nia tego olbrzym iego zbiornika, którego dlu- Pom orska nadaw ać będzie w sobotę, dnia 9. 

gość w vnosi 180 kilom etrów . f ____

+ N a kongresie szw ajcarskiej partji ra-

dykalno-dem okratyc/.nej. która  w dolillie O ctzhnl K Tyroh ,. N a folw arku
w nr( podstaw ę obecnej w lększose, kt.re

« Szuajcaiji, w ypow .. <. ę ra tow ać. 60 narciarzy, uw ięzionych przez
w iększości glosow . przeciw ko calkow iicj j w w iejskiej „koto D on-
w izji obecne konstytucji szw ajcarskiej. sm ezjcę i uurzę , r

+ C elem uniknięcia niespodziew anych nersbach w Styrji uratow ano.
w ahtó w alutow ych, w aszyngtońska kom isja + N ad rzekę lum en (na pograniczu K o- 

. . . m tn-ić w szvstkie giełdy rei i M andżurji) znaleziono djam ent, m ającygiełdow a zam ierza zam knąć w szystkie gieiay  ,^__ ni,rIv; ąpnqaf.ip .
w dzień ogłoszenia w yroku sądu najw yższe­
go w spraw ie stosow ania klauzuli złota.

+ Prem jer A
dnia 10 lutego przem ów ienie na rzecz reelek- 
cji generała C arm ony na stanow isko piezy-  
donta republiki. W ybory prezydenta w yzna­

czono na 17 lutego.
+ Prem jer Lerroux przedstaw ił prezy- j

dentow i Zam ora do podpisu dekret o przedłu-jsób uniew inniono. ..
X  na d” 30 staL iblężenia i alarm ow e-1  + Stratostat autom atyczny^ konstrukcj.

go w tych prow incjach H iszpanji, w któ- prof, M olczanow a w ypuszczony 4 lutego zt tn- 
g  P11 nLnrnie i stytutu aerologiczncgo w Słucku, osiągnął

^W idka law ina śnieżna zniszczyła ho- 1 nad Leningradem rekordow ą w ysokość -  

tel K esselfass w Salzburgu i folw ark Soelden 25.700 m tr.

Lille do krw aw ego  
użyła broni palnej, 
dem onstrantów zo-

„w ędrów ki po eterze* ’ zainaugurują  
toruńskich transm isyj zagranicznych.

W zw iązku z uroczystym obchodem 15-

+ N ad rzeką Tum en (na pograniczu K o­

i’ portugalski Salazar w ygłosi dow ano djam entów .

13 m m  średnicy. B udzi to dużą sensację, gdyż  
dotychczas na D alekim W schodzie nie znaj­

+ Sąd w ojeny w "V alladolid ogłosił w y ­
rok w procesie m ieszkańców m iasta M edina  
de R ioseco, oskarżonych o udział w ruchu  
rew olucyjnym . D w ie osoby skazano na  
śm ierć, 64 na w ięzienie od 12 do 30 lat, 11 o-

Ks. D r. W ładysław  Łęgow ski.

Z pielgrzym ką do  Ziem i Sw .
31  (C iąg dalszy)

Tui ow dzie rozryw a pow ietrze w ybuch płaczu. 
Starzy Żydzi i stare Żydów ki całują m ur, w  szcze­
liny chropow atych głazów szepcą gorące m odły  
sw oje: Eioim , D loim , zbaw Izraela!

Jęki, płacz, m odły, budzą łitość nad nieszczęs­
nym  narouem . N ie dice się w prost w ierzyć, że len  
naród jest bolesnym cierniem  w ciele ludów  aryj­
skich, że synow ie jego zatruw ają źródła kultury  
chrześcijańskiej... . . r , .

A le m e w szyscy  Żydzi m odlą  się i płaczą. O bok  
m nie ciśnie się kilku m łodych Żydów elegancko  
ubranych. R ozm aw iają po niem iecku i głośno się  
śm ieją. , . . . j

—  Patrzcie, w ola jeden, jak stare dziady pła­
czą! Poco te jerem jady!

Zachow anie się m łodych Izraelitów obudziło  
w e m nie niesm ak. D latego odezw ałem sic.

_  jEanow ie należycie w idocznie do inteligen­
cji żydow skiej, a nie um iecie zachow ać povvagi na  
m iejscu św iętem  dla w aszego narodu.

'_  M y m łodzi Sjom sci inaczej m yslim y jak
starzy. Poco m am y opłakiw ać to , co m inęło i juz  
m e w rócić M y chcem y budow ać now e Jeiuzaltm . 
M y chcem y na ziem iach ojców naszych stw orzyć  
now e pans  tw o żydow skie.

—  A A rabow ie? —  zapytuję.
—  A rabow ie m e chcą zw rocie co nasze. D latego  

upraw iam y w ychow anie iizyczne i przysposobienie 
w ojskow e,’żeby w alkę stoczyć o Palestynę, krw ią  
okupić niepodległość naszego narodu.

_  M y Polacy życzym y w am  pow odzenia. M o­
że jaki m iljon Żydów  w yem igruje z Polski do 1 ale- 
styny. A  em igracja jest konieczna, bo odsetek ż^y- 
dów jest za duży w Polsce.

—  Tak, m y to w iem y. Polska spraw iedliw ie  
traktuje Żydów , ale nadm ierna i 
z czasem  doprow adzić do katastrofy.

—  Panow ie m acie zapew ne w yższe w ykształ- ; czykw ,, — -- j  /

cenie. Interesuję się rasam i iudzkiem i. W idać tu protestanci zydow cy.

Ć H A LEN G ET W R O K U 1936 N IE  
B ĘD ZIE.

B erlin. Prasa niem iecka donosi, 
że m iędzynarodow y zw iązek lotniczyy JLLCXX V/VAVT VT J ł» j

w artości I K A I. w  Paryżu postanow ił odłożyć do  
■\nn «n\Ti’n ł _. 1  -4 (A *1 Zl —1 „ >-* z-x z-J z~v z~« n I 0 <7 CV/A

zaw iera szereg pieśni N ow ow iejskiego, W al- 
lek-W alew skiego, Lachm ana i K azury. W  
dalszym ciągu transm isji gdyńskiej przew i­
dziany jest od godz. 21,00— 21,01 capstrzyk  
M arynarki W ojennej 
m uzyka taneczna z 
M arynarki W ojennej.

oraz od 22,15— 23,50
K asyna O ficerskiego

r. 1937. N iem cy postanow iły w zw iąz­
ku z oiim pjadą 1936 r. zorganizow ać  
m iędzynarodow y zlot gw iaździsty do  
B erlina.

B

z szeregiem utw orów J. S. B acha na skrzyp- 

bm . od godz. 19,50 do ce solo.
’ ' . N astępny „K oncert życzeń** Rozgłośni

.............. ............  R ozgłośni Pom orskiej. Pom orskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
solistka w ystąpi utalentow ana skrzy-i lutego od godz. 14— 15-tej. Zgłoszenia życzeń  
a toruńska p. H alina W ojciechow ska  J rodjosłuchaczy należy przesłać do 11 bm .

W piątek, dnia 8
19,45 odbędzie się pierw sza audycja m uzycz­
na przed m ikrofonem 1 

Jako s
paczka toruńska p. H alina

E£

pod M urem  Płaczu różne typy żydow skie. U suńm y  J —  Studja żydoznaw cze na tle M uru Płaczu!  
się nieco na bok i pom ów m y o składzie rasow ym  < N iem a do tego m iejsca w ięcej nastrojow ego. zię- 
bię 111VVV J.ŁO. ] U, unrw nr i źoonnin- sza om łachem
Żydów . . . . . . .

—  B ardzo chętnie, —  odpow iada jeden z nich, 
—  jestem  lekarzem  w Tel A viv i zajm uję się także 
zagadnieniam i antropologii (nauka o człow ieku), 
dlatego służę objaśnieniam i.

—  W iem , że badania nad składem rasow ym  
Żydów rozpoczął E . v. Luschan, profesor antropo ­
logii w B erlinie. D zieli on Żydów na dw a typy: 
Sefardim i A szkenazim .

—  Składem  rasow ym  Żydów  zajm ow ali się na­
si uczeni W eissenberg, K ahn i Salom on C zortkow er. 
Ten ostatni m ieszka w Polsce i jest najlepszym  
znaw cą rasy żydow skiej. W edług niego istnieją 
trzy typy: Żydzi Europy zachodniej czyli Sefar­
dim , Żydzi Europy środkow ej czyli A szkenazim  
i Żydzi K aukazu oraz A rm enji. N ajw ięcej krw i he­
brajskiej płynie w żyłach Sefardim . Znajdujem y  
się w śród nich tu w dzielnicy żydow skiej.

—  M ów iliście Panow ie o w ychow aniu fizycz- 
nem  m łodzieży  żydow skiej. A le proszę spojrzeć na  
m łodzież m ęską, która koło nas przechodzi. To  
w iotkie i blednicow e jak panienki!

— W ciasnocie m ieszkań i zaduchu błędnica 
rozw ijać się m usi. D latego m y postępow i Żydzi 
najchętniejbyśm y zburzyli całą tę dzielnicę i zbu ­
dow ali now e, higjcniczne m ieszkania. C óż, kiedy  
ci fanatycy religijni nie idą z nam i tylko nas nie­
naw idzą. Teraz Pan rozum ie, dlaczego przed  chw ilą 
szydziliśm y ze starych Żydów , którzy uporczyw ie 
trzym ają się daw nej tradycji i nie w idzą, że dla  
narodu żydow skiego nadeszła now a epoka, której 

na im ię Sjonizm .
—  Słyszałem , że Żydzi pod w zględem religij­

nym  dzielą się na sekty.
—  Tak jest. Sekty napotykam y u A szkenazim . 

^ekta Peruszim czyli C zystych jest dalszym cią­
giem  biblijnych Faryzeuszów . 1 o nasi narodow cy... 

_____ ______ Sekta C hazydim  czyli Pobożnych zachow uje ściśle  
ich liczba m oże przepisy rytualne M ojżesza. M acie ich m nostw o  

w Polsce. Pozatem  istnieje nieliczna sekta Ą arej- 
ków , którzy nie uznają I alm udu. lo jakoby

kuję Panom  za w yw iad i żegnam : szalom  łachem !
Po tej rozm ow ie przeciskam się raz jeszcze  

przez tłum y Żydów , zalegających zaułek. N apoty­
kam  typy tak różnorodne, że niektóre są podobniej- 
sze do A ryjów niż do Sem itów . lylko Sefardzi, 
zw ani tu Spanjolam i, zachow ali szlachetny typ ra­
sow ych Sem itów .

W  południe w racam do hospicjum .
Specjalny rodzaj gospodarstw stanow iły le- 

m aństw a. Zakon daw ał za szczególne zasługi lu ­
dziom niższego pochodzenia kilka w łók roli, w ol­
nych od szarw arku, płacących w yższy czynsz i zo­
bow iązanych do posług w ojennych konno i zbroj­
ne. W  Polsce nazw ano ten typ gospodarstw lem ań- 
skiem i, lub łanow em i.

Podobne były rów nież gospodarstw a listonow - 
skie, daw ane ludziom , którzy podjęli się obow iąz­
ku odnoszenia poczty kom  tura do następnej osady, 
z której listonosz odnosił znow u do dalszej. 
Tym sposobem list dostał się na m iejsce przezna­

czenia. .ii  i
W spom niane poprzednio m łyny dostarczały  

kom turow i kow alew skiem u czynszu w zbożu. D la 
zobrazow ania dochodu służą niniejsze cyfry: w  ro­
ku 1389 dostarczało 6 m łynów 3.390 korcy żyta  
i 500 korcy jęczm ienia, natom iast w  roku 1410 do ­
starczało 11 m łynów  2.400 korcy żyta, zaś w 1437  
było już tylko 5 m łynów , dostarczających 1000  
korcy żyta rocznie.

X IV . W  D ZIELN ICY A R A B SK IEJ.

Po południu udaję się do dzielnicy arabskiej. 
Znow u bez określonego celu. Idę ulicą Ecce H om o  
ku bram ie św . Szczepana. M ijam łuk Ecce H om o  
i klasztor Panien Sjońskich, a potem staję przed  
głęboką bram ą, w iodącą na obszerny plac św iąty­
ni. Przez bram ę w idzę cud architektury arabskiej: 
m eczet D inara. M im ow oli znalazłem  się na placu. 
N iedługo na nim zabaw iłem , bo A rabow ie zastą­
pili m i drogę. Jeden z nich odezw ał się do m nie  
po angielsku:

(D alszy ciąg nastąpi).

i



Nr. 18 ,.G Ł OS W Ą B K Z E S Ł I Sir.
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Posiedź. Rady Ministrów ( )sol)\

Reumatyzm plaga społeczna
< 1 < > i k nięie ren mat \ zmeni mai\/.mie stosuje sic ।  mow a nie

W a r s z. a w a. Dnia 6. bm. w go­
dzinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem premjera Koz­
łowskiego posiedzenie Rady Ministrów 
na którem przeprowadzono obszerna 
dyskusję nad projektami ustawodaw- 
czemi wT zakresie podatków. M. in. Ra­
da Ministrów poddała szczegółowej 
dyskusji i uchwaliła projekt ustawy 
o podatku gruntowym. Projekt ten 
przeprowadza reformę podatku grun­
towego i ustala w zakresie tego podat­
ku jednolite zasady dla obszaru całego 
państwa. W szczególności wprowadza 
projekt nowe zasady klasyfikacji grun­
tów oraz ustala podstawy taryfy po­
datku gruntowego, zmieniając zara­
zem system dodatków samorządowych 
na udział samorządów w podatkach 
państwowych. Projektowana ustawa 
nie zwiększa ogólnej kwoty dotych­
czasowego wymiaru podatku grunto­
wego, wprowadza natomiast w grani­
cach tej kwoty równomierny rozkład 
podatku. Wśród innych projektów po­
datków 5 uchwalono projekt ustawy o 
podatkach, o odsetkach od zaległości 
w podatkach państwowych i samorzą­
dowych. Ustawa ta obniża dotychcza­
sowe odsetki płacone od tych zaległoś­
ci do 0,4 proc, od zaległości rozłożo­
nych na raty i o 0,75 proc, od wszyst­
kich innych. Rada Ministrów uchwa­
liła również projekt ustawy, zmienia­
jącej dotychczasową ustawę o opła­

tach stemplowych. Projekt porządku­
je dotychczasowe przepisy prawne i 
wprowadza szereg ulg. związanych z 
obrotem handlowym. Wśród innych 
spraw, rozpatrywanych przez Radę 
Ministrów m. in. uchwalono projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ochronie kabli podmorskich, opartej 
na specjalnem upow ażnieniu ustaw o- 
w em.

staja sit; często chronicznie cierpiąc\- 2 tabletek logalu 5 4 razv

mi a czasami inwalidami, zwłaszcza dziennie. I ogal również stosuje sir 

w przypadkach w porę niezauw ażo-1 w czasie już. rozwiniętej chorobx : w ‘ • 
nych i nieleczonych. W naszym w ii- rett mat y żm  ie. arlretyźmie. podagrze/ 

gotnym i mało słonecznym klimacie.; ncrwmbóku h. bólach glows. grvpiC' 
objawy reumatyzmu są łatwe do spo-'i pi zeziębieniu. I ogal jest dobrMn 

trzeżenia. a rozpoczęte w porę pr,.wi- śrou ^r iii przeciw bólów y iu i przecńw- 
dłowego leczeniu, może zapobiec dal­

szemu rozwojowi choroby. Prze reu-

gorączkowym.

9 peliejantów odniesie rany
Londy tt. W Shefield (hrabstwo sit 

Yorku) w ydarzy ły się pow ażne zajścia i 
pomiędzy policją i tysiącznym tłumem j 
bezrobotnych. Bezrobotni zgromadzili I 
sic przed ratuszem, aby zaprotestować 
przeciwko nowym stawkom zasiłków, 
wyznaczonych przez biuro pomocy dla 
bezrobotnych. Gdy rada miejska od­
mówiła przyjęcia delegacji, tłum przy­
brał groźną postawę i obrzucił ratusz 
kamieniami. Szereg policjantów odnia-

> rany.
Sprowadzone posiłki policji konnej 

pieszej ruszyły na tłum. Odebranó 
czerwony sztandar. Ostatecznie policja 
przywróciła porządek. 9 policjantów  
odniosło ran\.

।  ( ZYŻBY MORDERC Y
DYR. BIEGAŃSKIEGO? < ■

I ód ż. śledztwo w sprawie tajem­
niczego morderstwa, dokonanego piSred 
kilku dniami na osobie dy rektora gim- 
iiazjitm państwow  ego w Zduńskiej r 
Wtili ś. p. Edwarda Biegańskiego do­
prowadziło do aresztowania w dniu 5. 
bm. woźnego gimnazjum l adcusza So-

działania w morderstw ic.

WSPÓŁPRACA POLSKIEGO ZW. 
ZACHODNIEGO ZE ZW. NAU( ZY-

C1ELSTWA.

Zarząd główny Polskiego Związku 
Zachodniego podpisał na zasadzie man­
datu udzielonego przez radę naczelną, 
porozumienie co do ścisłej współpracy 
ze Związkiem Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Na zasadzie tego porozumienia na­
uczycielstwo, zrzeszone w Z. N. P. w eź­
mie udział we wszystkich agendach 
Polskiego Związku Zachodniego.
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Najlepsza Ipropaganda

polskości
Doniosłą propagandą p o I s k o ś c i 

wśród obcych są dzieła naszych pla­
styków, które ostatnio kilkakrotnie by­
ły wystawione w różnych miastach 
świata.

Przebywająca od paru miesięcy w 
Nowym Yorku w ybitna rzeźbiarka 
polska, p. Maryla Szczyt Lednicka, 
wystawiła w galerji Wildensteina sze­
reg swych prac artystycznych, które 
spotkały się z entuzjastyczną oceną 
krytyki nowojorskiej.

Niemcy stanice
polsko -

DW IE EINJE STANÓW ISK DLA KARABINÓW MASZYNOW YC H

I AR I YEERJI NA POMORZE PRUSKIEM.

W związku z obicgającemi niedaw-. Przed nią znajdować się będzie lin- 
no dzieniki zagraniczne lakonicznemil ja czołowa, na którą złożą się stano- 
wzmiankami o niemieckich pracach, w iska dla karabinów maszynowych, 
fortyfikacyjny cli na pograniczu pul-1 w znoszone na wyniosłościach, odlegs 
sko-niemieckiem przynosi jeden z o- łych od siebie 400—S00 metrów. Stano- 
statnich numerów najpoważniejszego w isko takie posiada schron, zbudowa- 
pisma dzisiejszej niemieckiej emigra- ny w żelbetonie, a zabezpieczony ęaL, 
cji politycznej — ..PariseK I ageblatf'. kow icie przed ogniem karabinów ma- 
— rewelacyjne szcezgóły na temat l ychj szynox\ ych i karabinów zw ykłych, -ś- 
zbrojeń. i Dzieli się on na 5 części, z których je­

dna przeznaczona jest na pomieszczę-

Otóż równoległe do granicy polsko- 
niemieckiej w miejscach oddalonych 
od siebie o 40—50 km., rozpoczęte zo-

ni u pokry w ana ziemią, co ma uchronić 
schron od działania bomb lotniczych.

Pracami kierują niemieckie władzę 
wojskowe, a wykonawcą jest firma 
..Nord-Siidbau A. G.” z Berlina. V\. 
chwili obecnej wykończona zostaję 
część obramowali na Pomorzu Prur 

nałe schrony dla obsługi. Całość tych skiem. 
stanowdsk tworzyć będzie w przy szło-1 
ści główną linję obronną.

M. in. Emilja Genauer na lamachi stały na olbrzymia skale prace przy- 
v..„i. w,.-i.i i i j piszc:igotowawcze dla wzniesienia ufortyfi-

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL­
SKIEGO ZAGRANICĄ BRONI 
MŁODZIEŻ PRZED WYNARO­
DOWIENIEM. POPRZYJMY GO !w r piersi 
CHOĆBY SKROMNYM DATKIEM1

„New York World I’elegram'u” ।
„Z rzeźb kompozycyjnych, z posągów; 
świętych i aniołów/ poznajemy wielki

kon)anych stanowisk dla ciężkich ka­
rabinów maszynowych oraz ciężkiej i

i artyzm Lednickiej. Widza poproś tu o- lekkiej artylerji, posiadających dosko-! 
' O'n T>n 1 n wutr/x- >n 11 i ..i f rwl rlor.k I I 11 I 1 Z 1 ' ' iarnia ekstaza, wstrzymująca oddech

—o— oOo

J. G-ski.

ntiasia Koujulewce 
w larysie

5)

Jak z powyższego wynika, wróciła Ziemia 
Chełmińska.^a zatem i zamek kowalew ski na łono 
Macierzy. Długa i ciężka niewola, bo od 1228 roku 
trwająca, wycisnęła swoiste piętno na strukturze 
stosunków politycznych, gospodarczych, etnogra­
ficznych i socjalnych na terenach przynależnych 
do zamku kowalewskiego i innych. Element dzie­
dziczny polski został wyparty przez germaniza- 
cyjną politykę Zakonu z swoich siedzib, a miejsce 
jego zajął żywioł napływowy, mający pra-pol- 
skiej Ziemi Chełmińskiej nadać charakter nie­
miecki. Ale wulkan uczuć pair jot ycznych Pola­
ków, choć pokryty został grubą warstwą popiołu 
krzyżackiego, dymił bez przerwy, a tu i ówdzie 
wybuchał snopem iskier i wiązką języ ków nisz­
czącego ognia, za podmuchem Związku jaszczur­
czego. —

Omówiwszy w ogólnych zarysach chronolo­
giczny bieg wydarzeń i faktów dziejowych na 
terenie Ziemi Chełmińskiej do pokoju toruńskie­
go włącznie, należy zastanów ić się w tern miejscu 
nad zagadnieniem dot. hierarhji władz admini­
stracyjnych krzyżackich spotykanych w tej pięk­
nej ziemicy . Otóż Ziemia Chełmińska podlegała 
zwierzchniej władzy komtura krajowego, miesz­
kającego w Chełmnie. W roku 1356 zostały jego 
agendy przekazane komturowi toruńskiemu. Ca­
ły obszar Ziemi Chełmińskiej był podzielony na 
komturstwa, na czele których srali komturowde. 
Przy boku komtura był konwent rycerski, organ 
doradczy i opinjodawczy, z którym wspólnie pro­
wadził sprawy5 gospodarcze w swoich folwarkach. 
Finansowe, sądownicze, policyjne i wojenne. 
Dzierżawy krzyżackie w powiecie wąbrzeskim 
dzieliły się na trzy komturstwa: Kowalewo, Pod- 
j&amek Golubski i Lipinki. Do komturstwm Kowa-

lewo i Podzamek—Golubski należało jeszcze kil­
ka miejscowości, dzisiejszego powiatu brodnic­
kiego.

Komturstw  o /kow alewskie zostało utworzone 
w roku 1278 po ukończonej budowie zamku, o któ­
rym była mowa poprzednio. Obszar jego obejmo­
wał: 1). miasto Kow alew o (pow stałe w 1275 r.); 
2). domeny zakonne: zamek kowalewski z 12 włó­
kami i winnicą, Szew a i Szychowo; 5) dobra lenne: 
Borów no. Male Pułkowo. Dy lew o. Elzanowo, Prus- 
kotąka. Orzechowo. Sablonowo, Piątkowo, Ry- 
chnowo i Małe Radów iska: 4). dobra czynszowe: 
Bielsk, Wielkołąka. Lobdowo, Ryńsk. Zieleń i 
Wielkie Radów iska. obejmujące 1 >2 włóki i 4 wol­
ne sołectwa: 5). młyny, których w owym czasie 
było 11. Najgłówniejszym z nich był młyn zamko­
wy przezwany później „młynem żydowskim ’, po­
łożony 5 opodal dziszejszego młyna Krupka, przy 
szosie Kowalewo — Toruń. Większa część tych 
młynów znajdowało się w komturstw ie Lipinki, 
koło ( helmży. które od 1419 r. należało do kmtur- 
stwa Kowalewo.

Domeny zakonu, zwane także fodwarkami, 
były własnością osobistą członków Rady Zakon­
nej, administrowane z ich poręki przez delegowa­
nych zarządców. Dochody z nich pobierał komtur. 
Tworzyły one w zorow e gospodarstw a. ściśle do­
zorowane przez Zakon.

Drugą kategeuję dóbr, stanowiły dobra lenne 
zwane także służbowe lub chełmińskie. Obejmo­
wały one obszar 10 — 60 włók. Zakon nadawał je 
zaufanym i wysłużonym rycerzom, którzy obo­
wiązani byli do płacenia rocznego, drobnego czy n­
szu w monecie. Oprócz tego właściciele dóbr, któ­
rych obszar obejmował ponad 40 włók, obowiązani 
byli do służby wojennej w pełnym rynsztun­
ku (jeździec1 i koń opancerzony i obsługiwany 
przez dwóch ciurów), zaś właściciele1 dóbr poniżej 
10 włók, musieli stanąć konno, uzbrojeni w pancerz 
płaski czyli tarczę.

Dobra lenne były dziedziczne, początkowo 
prze potomstwo obojga płci. Po wprowadzeniu 
prawa magdeburskiego w* wieku 15, ograniczono

prawo dziedzictwa ty Iko do męskich potomków.
Przywileje nadania dóbr zobowiązywały rów­

nież do dostarczania sil roboczyc h przy budowie 
i znoszeniu zamków . I praw niaiy jednak w łaśc. do 
sądzenia poddanych, utrzymywania bezpieczeńst­
wa i dozoru policy jnego i polow ania w swoich do­
brach. Prawo do ry bołów o w a w jeziorac h, położo­
nych na terenie odnośnych dóbr, mieli właściciele 
w' zakresie potrzeb własnych. Podział dóbr przez 
właściciel i między potomków, jak również sprze­
daż ty chże by ly niedozwolone.

Właściciel uprawiał sam zaledwie 6 — 8 włók 
resztę oddawał w dzierżawę na omaw iany okres 
czasu kmiecie m. którzy zobowiązani byli płacić mu 
roczną daninę1 dzierżaw ną w monecie, nadto świad­
czyli posługi szarw arczm 1 /. zaprzęgiem i ręczne. 
Oprócz tego byli oni wolnymi ludźmi.

Dobra czynszowe stanowiły główne źródła do­
chodu dla Zakonu. P< w stały one w sposób nastę­
pujący: Zakon oddawał zaufanemu człowiekowi 
(jedy nie Niemcowi) wolny obszar ziemi 40 — 60 
wdók z poleceniem zaludnienia go w określonym w 
umowie czasie, zwykle w 6 — 12 latach. Akt nada­
nia zwal się przywilejem lokacyjnym, na mocy 
którego zobowiązywał się odnośny człowiek, zwa­
ny odtąd sołtysem, wybudować wieś i skolonizo­
wać' otrzymany obszar ziemi. Za swoje trudy otrzy ­
mał en 3 — 6 włók ziemi, wolnych od podatków' 
czy nszew y ch na rzecz Zakonu i sołectwo z prawem  
dziedziczenia tego urzędu przez potomków . Sołtys 
miał prawo jurysdykcji na mieszkańcach swojej 
wsi. z czego otrzyma! L część' sumy grzyw ien pie­
niężnych. Opróc z tego należało do niego ściąganie 
czynszu w mcnecie i naturze od kmieci, osiedlo­
nych w nowopowstałej wzsi. Nadio musiał on oso­
biście stanąć konno w szeregac h na w y padek zbroj­
nego konfliktu Zakonu z kiórymkołwiek sąsiadem. 
przecie1!nic1 1 2 włók:, z których płacono z gór\ 
wyznaczony czvnsz dla Zakonu. Nie gardzono ni- 
czcrn. a nawet jata kurze i drób wszelaki musieli 
biedni wyrobnicy w wielkich ilościach dostarczać  
w’szec' h wlad n emu Za  k on  owi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k iil  C U J.L L U M lZ U i O s  L l Z C -d  w  czy , u g u y  
1 tu m e 3 a .u i a .o v v m u , o u u m  u m szc u  

s iN tm y w  sn u L ię z io u zie i, k tó rzy w ó w ­
czas z w ag o n ó w p o ze3 k u k i  w  u li i 

Z D ieg li d o p c to iL S k icg o la su . x \ad ra ­

n em  u sia iiu iao , iz jeu en  ze sp raw có w  
k raU zx ezy C iep iiu sk i A n to m zo stał  

p o strze lo n y  1 p o  w y p adk u  u c ia l s ię o o  

sw e^o zn a jom eg o , 3 A .au p rzew iez io n o  

g o u o szp x ta ia  p o w iato w ego . C iep liń ­

sk i m e p rzy zna ł s ię d o w sp ó lu c tz ia iu  

w  k radZ x ezy r i w  zb ran ia s ię zd rad z ić  

sw o ich w sp ó ln ik ó w . Z rzu co n y w ęg ie l 

W  ilo śc i o k u ło 9 0 0 k g . zo sta ł zab ran y  

p rzez s łu żb ę k o le jo w ą .

K A T A S T R O F A  W  K O P A L N I  

„M A T Y L D A 4 4

C h o rzó w . 7 b m , w  p o łu d n ie  w  k o ­

p a ln i „M aty ld a ” w y d arzy ła s ię k a ta -  

s tro la , k tó re j o h arą p ad lo d w ó ch  

g ó rn ik ó w . Z aw alił s ię m ian o w icie fi­
la r, zasy p u jąc d w ó ch g ó rn ik ó w . —  
W  m ie jscu , w  k tó rem  zaw alił s ię fila r  

ch o d n ik je st zasyp an y n a d łu g o ści  
1 2 h i. Z arząd zo n a n a ty ch m iast ak c ja  

ra tu n k o w a n a tra fiła n a d u że tru d n o ­
śc i z p o w o d u c iąg łeg o o b suw an ia s ię  
s tro p u . Z asy p an i g ó rn icy n ie d a ją  

zn ak u  ży c ia . W o b ec tru dn o ści o d k o ­
p an ia n ieszczęśliw y ch is tn ie je m ała  

n ad z ie ja o d n a lez ien ia ich ży w y m i.
(

P R Z Y D Z IA Ł K O N T Y N G E N T Ó W  

A R T Y K U Ł Ó W  H O D O W L A N Y C H  

W  W Y W O Z IE D O  G D A lN S K A .

W  ty ch d n iach o d b y ło s ię w  T o ru ­
n iu p o sied zen ie sp ec ja ln e j k o m isji ro z ­
d z ie lcze j, p o w o łan e j p rzez m in iste r ­
s tw o  p rzem y słu  i h an d lu  d la  ro zd z ia łu  
k o n ty n g en tó w a rtyk u łó w h o d o w la ­

n y ch  n a d o staw y d o G d ań sk a .
P rzy d z ia łó w ty ch k o n ty n g en tó w  

d o k o n an o  p o d  w m ru n k iem , że  o trzy m u ­
jące je firm y ilo ść ró w ną co n a jm n ie j  
W  p ro c , sw eg o k o n ty n g en tu  m ają u lo ­
k o w ać w  G d y n i, w zg lęd n ie n a in n y ch  
ry n k ach k ra jo w y ch . Z astrzeżen ie to  

zo sta ło  p o w zię te w  celu  o d c iążen ia te ­
ren u p o m o rsk ieg o z n ad w y żek h o d o ­

w lan y ch .

P o zatem  k o m isja u p o w ażn iła Izb ę  
P rzem y sło w o -H an d lo w ą w  G d y n i d o  

u stalen ia k o n ty n g en tó w d o staw y d o  

G d ań sk a d ro b iu . K o n tyn g en ty  te m a ­
ją b y ć u sta lo n e w  p o ro zu m ien iu z P o l­

sk im  Z w iązk iem  E k spo rteró w  B ek o n u  
i A rty k u łó w  Z w ierzęcy ch o raz św ieżo  

p o w stałą w  G d y n i o rg an izac ją k u p ­
có w , h an d lu jący ch d ro b iem .

G R O Ź N Y  P O Ż A R  K IN A

W arszaw a . D n ia 7 b m . o g o d z in ie  

1 2 ,1 5  w y b u ch ł o g ro m ny  p o żar w r k in ie  

„G lo n a u l. M arsza łk o w sk ie j n r. 1 1 4 . 

W ak c ji ra tow n icze j b ^erze u d z ia ł  

k ilk a o d d z iałó w  s traży  o g n io w ej.
P o w m d em  p o żaru , k tó ry w y b u ch ł 

w k in ie „G lo ria" b y ło zap alen ie s ię  
ek ran u o d p ieca am ery k ań sk ieg o ,  

zn a jd u jąceg o s ię n a scen ie . P o d czas  

w y b u ch u p o żaru w  k in ie zn ajd o w ało  
s ię 6 o só b , k tó re b y ły za ję te p ró b ą  

w y św ie tlan ia film u . O g ień szy b k o  

o b ją ł ca ły d rew n ian y  g m ach k in a . —  

C ałe k in o sp ło n ę ło n iem al d o szczę t ­
n ie w raz z u rząd zen iem . W y p ad k ó w  

z lu d źm i n ie  b y ło . W łaścic ie l k in a  o -  
b licza sw o je s tra ty  n a 1 5 0 .0 0 0 zL

W A L K A  Z P R Z E M Y T N IC T W E M .

Z H am b u rg a (N iem cy ) d o n o szą , iż  

k u p iec tam t. sk azan y zo sta ł n a  za ­

p łacen ie 1 .0 0 0 .0 0 0 m arek  k ary  za p rze ­
m y can ie ty to n iu  z H o lan d ji. T ak i w y ­
so k i w y m iar k ary je st m o że jed y n em  

lek ars tw em  n a  s tra szn ą  p lag ę  p rzem y t­
n ic tw a . Ł ag o d n e s to su n k o w o o b ch o ­

d zen ie s ię z p rzem y tn ik am i w P o lsce  

w y m ag a ło b y  tro ch ę o strze jszeg o  k u rsu  
w  s to su n k u d o z ło d z ie i d o b ra p u b licz ­

n eg o . C zy n ie n a leża ło b y p ó jść b ar ­

d z ie j w  k ie ru n k u ty m , jak i w y tk n ę ły  

N iem cy w  s to su n k u d o p rzem y tn ic ­

tw a ,

le , u n o szące j s ię n ad cm en ta rzem  w  
K an d al, p rzed m ieśc ia O ctam u n d . —  
K rzy ż s ta l s ię ce lem  liczn y ch  p ie lg rzy ­
m ek . K ażd y p ie rw szy  p ią tek  m iesiąca  

ty s iące w iern y ch w y ru sza ją d o K an ­
d a l: w  p ie rw szy p ią tek  s ty czn ia b r. ze ­

b ra ło s ię tam  aż 1 ^ .2 0 0 ! G ru p a p ie l­
g rzy m ó w ' z B irm an ji o d b y ła p o d roż z  

itang o n d o O ctam u n d , b y s ię p o m o ­
d lić u s tó p  s ły n n eg o  k rzy ża . D o  p ą tn i­
k ó w  k a to lick ich d o łącza ją s ię co raz  
częśc ie j h in d u si i m u zu łm an ie . W ład ze  
zad ecy d o w ały ze w zg lęd u n a te p ie l­
g rzy m k i, w y b u d o w an ie d ro g i, k tó ra  
b ęd z ie p ro w ad zić d o cm en tarza w  

K an d al.

K O N W E R S JA  P O Ż Y C Z E K .

W o jew ó d zk ie B iu ro d o S p raw  T  i-  
n an sow o -R o ln y ch w io ru n iu  k o m u n i­

k u je , że P o zn ań sk ie Z iem stw o K red y ­
to w e p rzystąp iło  ju ż d o k o n w ersji n a  
p o ży czk ę d o d a tk o w ą d łu g o term in o w ą  
w  g o to w iźn ie n a leżn o śc i p ro cen to w y ch  
Z iem stw P ru sk ich (Ł an d sch a łty ) za  

czas o d 1 lip ca 1 9 2 4 r . d o 3 0 cze rw ca  
1 9 3 2 r . N ie p o d leg a ją k o n w ers ji za le ­
g ło śc i n ie p rzew yższa jące 5 0 0 z ł. o raz  
sk ład k i ad m in is tracy jn e i k o sz ta . S p la ­
ta  za leg ło ści n ic  p rzew y ższa jąca 5 0 0 z ł 

m o że b y ć ro z ło żo n a n a ra ty . S p raw a  
k o n w ersji n a leżn o ści k ap ita łow y ch  

Z iem stw  P ru sk ich n ie zo sta ła je szcze  

za ła tw io n a.

P R Z E S U N IĘ C IE T E R M IN U Z E Z N A N D O  

P O D A T K U D O C H O D O W E G O .

Jak s ię d o w iad u je A jen c ja „ Isk ra" w  

n a jb liż szy ch d n iach u k aże s ię ro zp o rząd ze ­

n ie m in is tra sk a rb u w  sp raw ie p rzesu n ięcia  

te rm in u d o sk ład an ia zezn ań d la w y m iaru  

p o d a tk u d o ch o d o w eg o n a r . 1 9 3 5 .

T erm in ten , p rzew id z ian y w a rt. 7 5 A  

o rd y n ac ji p o d a tk o w ej d la o só b fizy czny ch  

i sp ad k ó w , w ak u jący ch (n ieo b jęty ch ), p ro ­

w ad zący ch k sięg i h an d lo w e lu b g o sp o d arcze , 

zg o d n ie z p rzep isem  a rt. 8 7 o rd y n ac ji p o ­

d a tk o w ej b ęd z ie p rzesu n ię ty w ro k u p o d a t­

k o w y m 1 9 3 5 d o 1 k w ie tn ia rb . N o rm aln ie  

te rm in ten u p ły w a 2 8 b m .
R ó w n ież te rm in p ła tn ośc i p rzed p ła ty , 

p rzew id z ian e j w p u n k c ie 2 p arag ra fu 8 2  

ro zp o rząd zen ia m in istra sk a rbu z 1 9 . 9 . ro ­

k u u b ., b ęd z ie p rzesu n ię ty d la ty ch sam y ch  

o só b d o 1 k w ie tn ia rb .

JA K IE P O D A T K I T R Z E B A Z A P Ł A C IĆ W  

L U T Y M

W  m iesiącu lu ty m p ła tn e są n astęp u ją ­

ce p o d a tk i:
1 ) d o 1 5 lu tego —  za liczk a m iesięczn a  

n a p o d a tek p rzem y sło w y o d o b ro tu za ro k  

1 9 5 5 w w y so k o ści p o d a tk u p rzy p ad a jąceg o  

o d o b ro tu o siąg n ię teg o z m iesiąca s ty czn ia  

1 9 5 5 ro k u p rzez p rzed sięb io rs tw a h an d lo w e  

I i II k a teg orji i p rzem y sło w e I— V k a te -  

g o rji p ro w ad zące p raw id ło w e k sięg i h an d lo ­

w e o raz p rzez p rzed sięb io rs tw a sp raw o z ­

d aw cze;
2 ) d o 1 5 lu teg o — za liczk a m iesięczn a  

n a p o cze t n ad zw y cza jn eg o p o d a tk u o d za ­

jęć zaw o d o w y ch , w w y so k o śc i p rzy p ad a ją ­

ce j o d d o ch o d u o siąg n ię teg o p rzez n o ta rju -  

szy (re jen tó w ) i p isa rzy h ip o teczn y ch w  

m iesiącu s ty czn iu 1 9 5 5 ro k u ;
5 ) d o 2 8 lu tego —  p o d a tek o d n ie ru ch o ­

m o śc i za 4 -ty k w arta ł 1 9 3 4 ro k u ;

6 ) d o 1 m arca —  p rzed p łata n a p o d a tek  

d o ch o d o w y za ro k 1 9 5 5 , p rzez o so b y fizy cz ­

n e o b o w iązan e d o sk ład an ia zezn ań o d o ­

ch o d z ie ;
7 ) d o 7 lu teg o —  p o d a tek d o ch o d o w y o d  

u p o sażeń s łu żb o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro ­

d zeń za n a jem n ą p racę , w y p łaco n y c h p rzez  

s lu żb o d aw cę, w s tyczn iu 1 9 5 5 r .;

8 ) d o 5 lu teg o —  p o d a tek o d en erg ji  

e lek try czn e j, p o b ran y p rzez sp rzed aw cę  

en erg ji e lek try czn e j w czasie o d 1 6 d o 5 1  

s ty czn ia 1 9 3 5 r .; d o 2 0 lu teg o — p o d a tek  

p o b ran y p rzez sp rzedaw cę en erg ji e lek ­

try czn e j w c iąg u p ie rw szy ch 1 5 d n i lu teg o  

b . r .

P o n ad to p ła tn e są w lu ty m za leg ło śc i 

o d ro czo n e lu b ro z ło żo n e n a ra ty z te rm i­

n em  p ła tn o śc i w  ty m  m iesiącu , o raz p o d a tk i, 

n a k tó re p ła tn icy o trzy m ali n ak azy p ła tn i­

cze z te rm in em  p ła tn o śc i ró w n ież w ty m  

m iesiącu ,

K R Z Y Ż W  IN D  JA C H ,  

P R Z Y C IĄ G A JĄ C Y T Ł U M Y .

M ad ras (In d je ). K ap lan d iecezji  

C o im b a to re , O . C rayssac , z P ary sk ich  
M isy j Z ag ran iczn y ch , p ró b , w O c-  
tu m iin d , sp ro w ad z i! w 1 9 5 3 ro k u d u ­
ży  k rzy ż  z rran cji, k tó ry  z o k az ji 1 9 0 0  
len n e j d ro czm cy O d k u p ien ia w śró d  
w ie lk ich u ro czy st. p o staw io n o  n a sk a -

R u ch h arce rsk i n a te ren ie n aszeg o m ia ­

s ta w y k azu je ju ż o d d łu ższeg o czasu w ie l­

k ie o ży w ien ie . P raca h arce rsk a p o siad a te  

w łaśc iw o śc i, że ch o c iaż b ard zo in ten sy w n a,  

k ry je s ię p rzed o k iem  zw y k ły ch o b se rw a to ­

ró w '. W ielk o ść d z ie ła zw arty ch sze reg ó w

h arce rsk ie j m ło d z ieży m o żn a w y so nd o w ać  

jed y n ie n a p o d staw ie u rząd zan y ch p rzez n ią  

im p rez , b ęd ący ch w y razem śc isłeg o zesp o ­

len ia h arce rstw a z sze ro k iem i m asam i sp o ­

łeczeń stw a . Z zad o w o len iem  s tw ie rd z ić m o ż ­

n a , że n a n aszy m  te ren ie je s t to zesp o len ie  

b ard zo ży w e i is to tn e .

D o w o d em p o w y ższeg o tw ie rd zen ia b y ła  

u ro czy sto ść 1 0 -lecia is tn ien ia m ie jsco w eg o  

K o la P rzy jac ió ł H arcers tw a , k tó ra o d b y ła  

s ię d n ia 2 lu teg o b r. w g o d z in ach w ieczo r­

n y ch n a sa li p . S t. K lim k a . Z aszczy c ił ją  

sw o ją o b ecn o śc ią p ie rw szy p io n ie r id e i h ar ­

ce rsk ie j w  n aszem  m ieśc ie i p o w iec ie p rezes  

S ąd u O k ręg o w eg o w T o ru nu p . R u d o lf R a-  

d lo w sk i. Ju ż 1 4 la t m in ę ło , g d y n a u licach  

W ąb rzeźn a u k aza ły s ię p ie rw sze m u n d u rk i 

h arcersk ie . N asze sp o łeczeń stw o n iezb y t w ie ­

rzy ło w p o w o d zen ie ru ch u m łod z ieży h ar­

ce rsk ie j, d la teg o w ieść o p o w stan iu d ru ży n , 

k ro czący ch p o d sz tan d arem św . Je rzego  

p rzy ję to z d u żą d o zą ró żn y ch w ątp liw o śc i, 

u sto su n k o w u jąc s ię d o n ich w  w ięk sze j czę ­

śc i b ie rn ie a n aw et n eg a ty w n ie . D o p ie ro  

d z ięk i p racy ó w czesn eg o n acze ln ik a S ąd u  

P o w ia to w eg o , a o b ecn ie p rezesa S ąd u A p ela ­

cy jn eg o w T o ru n iu p . R u d olfa R ad ło w sk ie -  

g o sy tu ac ja zm ien iła s ię . P an p rezes R a-  

d ło w sk i n ie szczędz ił tru d u , p racy i zn o ju , 

ab y sp o łeczeń stw o w ąb rzesk ie p rzek o n ać o  

w ie lk iem zn aczen iu i d o n iosło śc i id e i h ar­

ce rsk ie j w w y ch o w an iu m ło d z ieży n a d o ­

b ry ch i p raw y ch o b y w ate li n aszeg o p ań stw a . 

D zięk i en erg ji p . p rezesa R ad ło w sk ieg o  

p o w sta ło K o ło P rzy jac ió ł H arcerstw a , k tó re  

p o d jeg o k ie ru n k iem  p o ło ży ło n ad zw y cza j 

s iln e fu n d am en ty p o d ro zw ó j ży c ia h arce r ­

sk ieg o n aszego m iasta o raz p o w ia tu i ży c ie  

to d o p ro w ad z iło d o b u jn eg o ro zk w itu . P rąc  

w ty m  sam y m  k ie ru n k u p racę p . p rezesa  

R ad ło w sk ieg o k o n ty n u u je K P H . i o b ecn ie  

p o d k ie ru n k iem  sw eg o d łu g o le tn ieg o p rze ­

w o d n icząceg o p . k ie r. N ałęcza .

K to zn a p o w y że j n aszk ico w an y s tan  

rzeczy , n ie zd z iw ił s ię w id ząc se rd eczn o ść z  

jak ą o b y w ate le w ąb rzescy w ita li p . p rezesa  

R u d o lfa R ad łow sk ieg o n a u ro czy sto śc i w  

d n iu 2 lu teg o , k tó re j p rzeb ieg b y ł n astęp u ­

jący :

N a w stęp ie d ru ży n y h arce rsk ie i g ro ­

m ad y zu ch o w e m iasta p o w ita ły zg ro m ad zo ­

n y ch g o śc i g ro m k iem „C zu w aj" i o d śp ie ­

w an iem  sw eg o h y m n u : „W szy stk o , co n a ­

sze ..."

N astęp n ie p rezes K o ła p . k ie r. N ałęcz  

w y g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie , ch arak te ry ­

zu jąc d z ies ięc io le tn ią d z ia ła ln o ść te j p o ży ­

teczn e j in sty tuc ji, jak ą je st b ezsp rzeczn ie  

K o lo P rzy jac ió ł H arcers tw a . P o d k reś la jąc  

w ie lk ie zasłu g i p . p reezsa R u d o lfa R ad lo w -

Z A  N A M O W Ą  M A C O C H Y  
D Z IE C K O  Z A K A T O W A N E  N A  

Ś M IE R Ć .

Jed n ą z n a jo h y d n ie jszy ch zb ro d n i je s t zn ę­

can ie s ię n ad d z ieck iem , a n a js tra sz liw szy m  je s t 

zb ro dn ia rz , k tó ry d z ieck o u śm ierc i. P ara tak ich  

w łaśn ie w zb ud za jący ch d reszcz g ro zy zb ro d n ia ­

rzy zn a lazło s ię n a ław ie o skarżo n y ch sąd u a -  

p e lacy jn eg o w  W arszaw ie .

Z b ro dn ia rzam i ty m i b y li n ie jak i A siesiu -  

k iew icz i jeg o żo n a S tan isław a, k tó rzy zak a to -  

w ali n a śm ierć 4 -le tn ią P au lin k ę có reczk ę A sie - 

s iu k iew icza z p ie rw szeg o m ałżeń stw a ,

P o śm ierc i żo n y A siesiu k iew icz p rzesta ł 

m y śleć o 3 -le tn ie j có reczce i p o zo staw ił m ałą n a  

ła sce lo -su . B ied ac tw em zao p iek o w ał s ię S ta ­

n is ław  K u p iec , o d rzu co n y k o n k u ren t je j m atk i, 

k tó ry z ca łą sz lache tn o ścią o to czy ł tro sk liw o śc ią  

d z ieck o k o b ie ty , k tó rą k o ch a ł m im o , że m u o d ­

m ó w iła L o s d z ieck a b y ł zap ew n io n y , g d y b y n ie  

fak t, iż o jc iec P au lin k i o żen ił s ię p o raź w tó ry  

i zab ra ł d z ieck o d o d o m u.

T eraz zaczę ła s ię g eh en n a m aleń stw a . R az  

p o raź b iedac tw o g ło d ne i sp łakan e u c iek a ło d o  

cz ło w iek a , k tó ry o k azał je j se rce i K u p iec z  

p rze rażen iem  k o n sta to w ał ś lad y b ic ia i to rtu ro ­

w an ia m ałe j, P o n iew aż in te rw en c ja u w y ro d ­

n eg o o jca n ie d a ła w y n ik ó w , K u p iec z ło ży ł d o ­

n iesien ie d o p o lic ji o k a to w an iu d z ieck a . Jed ­

n ak że , zan im  ś led z tw o zaczę to , d z ieck o zm arło  

w ta jem n iczy ch o k o liczn o śc iach i p o śp ie ­

szn ie zo sta ło p o ch o w an e .

K rew  zaw rza ła w jed y n ym  cz ło w iek u , k tó ­

ry o k aza ł za in te rso w an ie lo sam i m aleń stw a ,, w  

S tan is ław ie K u p cu , D zięk i jeg o en erg iczn y m

sk ieg o w ręczy ł M u w im ien iu K o ła d y p lo m  

u zn an ia za g o rliw ą p racę n a n iw ie h arce r­

s tw a w ąb rzesk ieg o . B ezp o śred n io p o tem  je ­

d n a z d ru h en w ręczy ła p . P rezesó w '! w iązan ­

k ę  k w ia tó w  z w ry razam i w d zięczn o śc i zg ro m a ­

d zo n e j b rac i h arce rsk ie j. W  d a lszy m  c iąg u

w im ien iu h arce rek , h arce rzy ' i zu ch ó w  

p rzem ó w ił k o m en d an t H u fca p . D u rk a , 

w sk azu jąc n a d o n io sło ść c iąg ło śc i ży c ia sp o ­

łeczneg o , czy n n ik a w y tw arzan eg o n a p la t­

fo rm ie se rd eczn eg o w sp ó łży c ia s ta rszy ch , z  

m ło d z ieżą , p rzy czem  s tw ie rd z ił, że czy n n ik  

ten n a te ren ie o g ó ln eg o ży c ia w  n aszem  m ie ­

śc ie , a h arce rsk ieg o w szczeg ó ln o śc i ży w o  

zo sta ł p o d ch w y co n y . N astęp n ie w ręczy ł d y ­

p lo m y w d zięczn o śc i cz ło n k o m Z arząd u  

K P H ., z k tó ry ch w iększo ść ju ż 5 ła t p ias tu je  

ró żn e , w y m ag a jące w ie lk iego n ak ład u p racy  

fu n k c je . P rzed ew szy stk iem  p o d k reślić trzeb a  

zasłu g i p . k ie r. N ałęcza jak o p rzew o d n iczą ­

ceg o K o ła p rzez 5 zg ó rą la t i p . D r. P io tro w ­

sk ieg o . jak o sk a rb n ik a ró w n ież p rzez 5 la t. 

O p ró cz p o w y ższy ch w u zn an iu zasłu g d y ­

p lo m y w d zięczn ośc i o trzy m ali: p . B o lesław  

S zczu k a , k s. p ro f. Jan B re jsk i i p . D r. E d ­

m u n d P o d laszew sk i.

W k o ń cu zab ra ł g ło s p . p rezes R ad ło w -  

sk i, m ó w iąc sze rok o n a tem at p rzeszczep ie ­

n ia id e i h arce rsk ie j n a te ren  w ąb rzesk i i o l-  

b rzy m iem zn aczen iu ru ch u h arcersk ieg o .  

S ło w a Jeg o tch n ę ły g łęb o k im  p a trjo ty zm em ,  

u m iło w an iem  m ło dz ieży i tro sk ą o je j o b y ­

w ate lsk ie w y ch o w an ie . D alszy c iąg p ro g ra ­

m u w y p e łn iły p o k azy d ru ży n h arce rsk ich i 

g ro m ad zu ch o w y ch , p o czem  m ło dz ież , ży cząc  

g o śc io m w eso łe j zab aw y o p u śc iła sa lę .

W  d o w ó d u zn an ia zasłu g d la ro zw o ju  

m ie jsco w eg o h arce rs tw a zo sta ły p rzy g o to ­

w an e d y p lo m y d la p . s ta ro s ty Z y g m u n ta  

K alk ste in a , p . b u rm istrza S ch w arza i p . b u r ­

m istrza A rtu ra R eisk eg o . S p o w o d u n iem o ż ­

n o śc i p rzy by c ia n a u ro czy sto ść zo stan ą im  

w ręczo n e p rzez p rzed staw ic ie li m ie jsco w e-t 

g o h arce rs tw a .

Z ab aw a n astąp iła tu ż p o częśc i o fic ja l­

n e j i d a ła d o w ó d w ie lk ie j p o p u la rn o śc i ży c ia  

h arce rsk ieg o , g d y ż zg ro m ad ziła n ad zw y cza j 

liczn ie i d o b ran e to w arzy stw o .

B aw io n o s ię o ch o czo —  p rzy d źw ięk ach  

d o sk o n a le j o rk iestry d o w czesn eg o ran k a .  

D o m iłeg o n astro ju p rzy czy n iła s ię o p ró cz  

in n y ch czy n n ik ó w  ró w n ież w y ją tk o w o e fek ­

to w n ie u d ek o ro w an a sa la . W śród n ie j p ry m  

w o d z iły em b lem aty h arcersk ie . W o k ó ł scen y  

rzęs iśc ie ilu m in o w an e w id n ia ły : h erb P ań ­

s tw a i p o rtre ty P . P rezyd en ta  i P ie rw szeg o  

M arszałk a .
T eg o ro czn a im p reza K o ła P rzy jac ió ł 

H arcers tw a o d b y ła s ię w  n ad zw y cza j m iły m  

i p o d n io sły m  ró w n o cześn ie n astro ju i d łu g o  

p o zo stan ie w p am ięc i je j u czestn ik ó w . S ą ­

d z im y , że d z ięk i n ie j p o p u larn o ść h arce r­

s tw a w śró d o b y w ate ls tw a m iasta w zro śn ie  

je szcze b ard z ie j, p rzy czy n ia jąc s ię d o ro z ­

w in ięc ia i p o g łęb ien ia m y śli h arce rsk ie j 

w śró d sze ro k ich m as.

żąd an io m  d o k o n an o ek sh um ac ji zw ło k i s tw ie r­

d zo n o , że d z ieck o  zo sta ło  zak a to w an e  n a śm ie rć .

O h y d n i m o rd ercy tak  s tra sz liw ie zm asak ro ­

w ali c ia łk o , iż p rzed staw ia ło o n o jed n ą w ie lk ą  

ran ę , czaszk a b y ła ca łk ow ic ie p o tłu czon a , w szy ­

s tk ie w n ętrzo śc i p o w y ry w an e .

S p raw có w d z ik ieg o m o rd u sąd o k ręg o w y  

sk aza ł n a 2 la ta w ięzien ia . S k azan i zaape lo w ali.

W  W ALCE  O  SZK OŁĘ PO LSK Ą ZA ­
G RANICĄ W EŻM Y CZYNNY  
UDZIAŁ, PO PIERAJĄC  FUN ­
DUSZ SZK OLNICTW A  PO LSK IE ­
G O  ZAG RANICĄ.

K onto czekowe P. K . O . N,. 21.895.

„M O RZE".

W y szed ł z d ru k u N r. t m iesięczn ika ,,M o rza '* , o r­

g an u L ig i M o rsk iej i K o io n jaln e j.
N a tre ść n u m eru , o b e jm u jąceg o 4 0 s tro n d ru k u , 

sk ład a ją s ię c iek aw e a rty k u ły , p o św ięco n e zag ad n ie ­
n io m zb ro jeń m o rsk ich m o cars tw św ia to w y ch , sp ra ­

w o m k o lo n jaln y m , m . in . n iem ieck ie j p ro p ag an d zie  
k o io n ja ln e j, jap o ń sk iem u w sp ó łzaw o d n ic tw u h an d lo ­

w em u w  k o lo n jach , k o io n ja lne j p o lity ce Ita lji; sp raw o m  
em ig racy jn ym  i h an d lo w ym , w reszc ie o p isy z p o d ró ży ,  

jak w sp o m n ien ia z p o b y tu ,,D a li‘ ‘ w A m ery ce i sze ­

reg in n ych a rty k u łów .
P ism o w y k o n an e zo stało tech n ik ą ro to graw u row ą . 

P ięk n e w ry su n k u i b arw ach o k ładk i, liczn e o ry g in al­

n e ilu s trac je s tw arzają n apraw d ę b o g a te ram y d la te j 

in teresu jące j tre ści.
N u m er s ty czn io w y „M o rza" p o w in ien b ezw zg lęd n ie  

zn aleźć s ię w ręk ach n ie ty lk o ty ch , k tó rzy tę tn i zag ad ­

n ien iam i in teresu ją s ię , ale i tych także, dla których  
są one dotąd jeszcze obce.
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Nowe przepisy o kosztach sądowych.
W  D zienniku U staw nr. 95/34, poz. 837 i nr. 109/54, poz. 971 i 972 ukazały się now e  

przepisy o kosztach sądow ych, zobow iązujące od duia 1 stycznia 1935 r., które w skró­
ceniu poniżej um ieszczam y.

W postępow aniu spornem i egzekucyjnem pobiera się opłaty następujące: 1 w pis, 
2 opłaty od podań i załączników , 5 opłatę kancelaryjną, 4 opłatę za doręczenie, 5 kau ­
cję kasacyjną. W pis jest stosunkow y i stały. W ysokość w pisu stosunkowego zależna  
jest od w artości przedm iotu spraw y i w ynosi przy w artości przedm iotu do 5.000 zł 
w łącznie 2% , przyczem każde rozpoczęte 100 zł liczy się za pełne. Ponad 5.000 zf w y ­
sokość w pisu stosunkow ego w ynosi 1><% w zględnie 1% . K w oty końcow e do 0.25 zł nie  
liczy się, inne zaś zaokrągla się do 50 lub 100. N ajniższa sum a w pisu w ynosi 2,00 zł 
w spraw ach należących do Sądów G rodzkich — a w sądach w yższych 10.00 zł. W nio­
sek o zabezpieczenie pow ództw a, o ile jest zaw arty w pozw ie w olny jest od opłat są­
dow ych i doręczeniow ych.

W pis stały w ynosi:

od pow ództw a i apelacji w spraw ne o ochronę zakłóconego lub przyw rócenie
utraconego posiadania  10,—  zł

od sprzeciw u od w ryroku zaocznego w tej spraw ie  5,-- zł
od zgłoszenia interw encji ubocznej i od zażalenia w tej spraw ne 2, zł
od w niosku o złożenie w ykazu m ajątku i przysięgi w postępow aniu egzeku ­

cyjnem , oraz od w szelkich zażaleń w postępow aniu o w yjaw ienie m ajątku  
w toku egzekucji 5,— zł

od skargi na czynności kom ornika, jeżeli w artość przedm iotu spraw y nie
przew yższa 1.000 zl 1,—  zł

w ’ innych przypadkach  5,-—  zł
O płaty od podań w zgl. załączników w ynoszą w  Sądach  G rodzkich  0,50  zł

w  innych  sądacłi 2,—  zl

D okum enty dołączone do pozw u, które uzasadniają pozew w postępow aniu  
nakazow rem , są w olne od opłat.

O płata kancelaryjna w ynosi od strony (25 w ierszy) 0,50 zł
W yrok z uzasadnieniem plus koszty doręczenia  2,50 zł
W ykonalny w ypis w yroku z doręczeniem  2,—  zl
O płata za doręczenie jest stosunkow a i w ynosi 1/e część w pisu,

.najw yżej 100,— zł; a jeżeli w jednem  piśm ie m ieści się kilka w niosków .
opłata doręczeniow a w ynosi najm niej 2,50 zl.

O płatę doręczeniow ą stałą pobiera się m . in . od:

zażalenia 2,50 zł
w niosku o w ydanie tytułu w zam ian utraconego  1,— zł
skargi na czynności kom ornika sądow ego lub notarjusza  1,—  zł
w niosku o nadanie klauzuli w ykonalności 0,50 zł
w e w szystkich spraw ach cyw ilnych, nieobjętych przepisam i o kosztach są­
dow ych  0.50 zł

N a żądanie strony zw raca się:

1 cały w pis od pism a zw róconego lub odrzuconego z pow odów ' form alnych;
2 w pis od pow ództw a, które przed doręczeniem stronie zostało odrzucone / pow odu  

niedopuszczalności drogi procesow ej, braku zdolności procesow ej lub z braku peł­
nom ocnictw a do prow adzenia spraw y;

3 w pis od pow ództw a, zarzutów w postępow aniu nakazow em , sprzeciw u od w yroku  
zaocznego, apelacji, skargi o w znow ienie i zażalenia w razie cofnięcia przed w ysła­
niem stronie przeciw nej.

Połow ę — % — w pisu zw raca się:
od pow ództw a, zarzutów w postępow aniu nakazow em , sprzeciw u od w yroku zaocz­
nego, zażalenia, w razie cofnięcia przed rozpoczęciem rozpraw y i w razie zaw arcia  
ugody itp .

O płaty w spraw ach karnych w ynoszą: w razie skazania na karę pozbaw ienia w ol­
ności do:

1 m iesiąca 5 zł 2 lat 80 zł

3 m iesięcy 10 zł 4 lat 160 zl

6 m iesięcy 20 zl 6 lat 320 zl

1 roku 40 zł ponad 6 lat 600 zł

Skazany w ' pierw szej instancji na grzyw nę (karę pieniężną) obow iązany jest uiś­
cić tytułem opłaty 10% od kw oty w ym ierzonej m u grzyw ny (kary pieniężnej), nie­

m niej jednak niż 1 zł.

G otów ką uiszcza się w szelkie opłaty, których w ysokość przew yższa 50 zł, a ponad ­
to , bez w zględu na ich w ysokość — opłaty, ściągane w drodze egzekucji, kaucje kasa­
cyjne oraz opłaty w postępow aniu karnem . W braku znaczków sądow ych każdą opła­

tę sądow ą m ożna uiścić w gotów ce.

O płacający znaczkam i sądow em i nakleja je na podaniu i na załącznikach, w noszo­
nych do sądu. Znaczki należy naklejać na egzem plarzach przeznaczonych dla sądu. 
K to opłaca na w ezw anie sądu lub dodatkow o, m oże nakleić znaczki rów nież na karcie  
czystego papieru, pbdając na nim num er spraw y i sw ye nazw isko. Znaczki kasuje sędzia 
lub urzędnik, upow ażniony do przyjm ow ania pism w sądzie, zaraz po otrzym aniu pi­
sm a, zaopatrzonego znaczkam i, i w ydaje nażądanie osoby interesow anej tejże bez­
płatnie pośw iadczenie w ysokości opłat, uiszczonych znaczkam i.

Znaczki sądow e sprzedają kasy sądow re podczas godzin urzędow  ych, jak rów nież  
dystrybutorzy do tego upow ażnieni po cenie, która rów na się w artości nom inalnej 

znaczka.

Poniżej podajem y tabelę najw ażniejszych opłat, która osobom zainteresow anym  
z pew nością pom oże w zorjentow ’aniu się w danym w ypadku, przez co zaoszczędzi so­
bie i osobie, znaczki sprzedającej, dużo czasu. N ależy ją sobie w yciąć i starannie  

przechow ać.
TABELA

W artość 

przedm iotu  

do zł

10/10 wpisu 

od pow ództw a głów ­

nego, w zajem nego, 

interw encji głów nej, 

apelacji, apelacji 

w zajem nej, skargi 

kasacyjnej, skargi o  

w znow ienie, skargi o  

uchylenie w yroku  

Sądu Polubow nego  

itp .

5)10 wpisu 

od sprzeciw u od w y ­

roku zaocznego, po ­

w ództw a w postępo ­

w aniu nakazow em i 

upom ina  w czem , od  

zarzutów , od nakazu  

zapłaty, od w niosku c 

w szczęcie egzekucji 

skierow anej do Sądu  

od w niosku o nadanie  

klauzuli w ykonalnoś­

ci tyt. zagranicznem u  

itp-

1/5 wpisu

od interw encji ubocz  

uej, zażalenia, nada­

nia w yrokow i Sądu  

Polubow nego klauzul 

w ykonalności, albo  

ugód przed tym Są­

dem , za przybicie  

nieruchom ości itp .

1/10 wpisu

od w niosku o zabez­

pieczenie dow odu, c  

w ydanie tym czasow e ­

go zarządzenia, od  

w niosku o nadanie  

klauzuli w ykonalnoś­

ci aktow i notarjalne- 

m u itp .

too 2 i d. 0,50—  2,50 2 i d. 0,50—  2,50 2 i d. 0,50— 2,50 2 i dor. 0,50— 2,50

200 4 i d. 1,00—  5,00 2 i d. 0,50—  2,50 2 i d. 0,50— 2,50 2 i dor. 0,50— 2,50

300 6 i d. 1,00—  7,00 3 i d. 1,00—  4,00 2 i d. 0,50— 2,50 2 i dor. 0,50— 2,50

400 8 i d. 2,00— 10,00 4 i d. 1,00—  5,00 2 i d. 0,50— 2,50 2 i dor. 0,50— 2,50

500 10 i d. 2,00— 12,00 5 i d. 1,00—  6,00 2 i d. 0,50— 2,50 2 i dor. 0,50- 2,50

600 12 i d. 2,50— 14,50 6 i d. 1,00—  7,00 2,50 d. 0,50— 5,— 2 i dor. 0,50— 2,50

700 14 i d. 3,00— 17,00 7 i d. 1,50—  8,50 3 i d. 1,00— 4,00 2 i dor. 0,50— 2,50

800 16 i d. 3,00— 19,00 8 i d. 2,00— 10.00 3 i d. 1,00— 4.00 2 i dor. 0,50— 2,50

900 18 i d. 4,00— 22,00 9 i d. 2,00— 11,00 4 i d. 1,00— 5,00 2 i dor. 0,50— 2,50

1000 20 i d. 4,00—24,00 10 i d. 2,00-12,00 4 id , 1,00— 5,00 2 i dor, i t. d.HGFEDCBA

krzemienia poczucia narodowego 
wśród młodzieży polskiej na obczyź­
nie jest Szkoła Polska, która ucząc 
młode pokolenie mowy Ojców, odsła­
niając przed nim skarby kultury, na­
sze dzieje, sławę i potęgę, pokazując 
wielkość dzisiejszej Polski, potrafi 
utrzymać płomień świadomości naro­
dowej w polskich sercach i polską 
myśl — w zagrożonych przez obce \ 
wpływy umysłach.

Musimy pamiętać, że wówczas,', 
gdy dzieci nasze korzystają z dobro­
dziejstw Szkoły Ojczystej i wycho­
wania w Polsce, rzesze, strudzonych 
ciężka pracą Rodaków, tam na obczy­
źnie ze zgrozą patrzą, jak dzieci ich 
i myślą i sercem coraz bardziej odda­
lają się od Ziemi Ojców swoich.

F u n d u s z Szkolnictwa Polskiego 
całegoZagranicą, dzięki ofiarności 

społeczeństwa, przeznaczył w latach 
ubiegłych na szkoły polskie zagranicą

OBYWATELE!
i\ ie możemy pozwolić, żeby mło­

dzież polska zagranicą została wchło­
nięta przez obce społeczeństwa; mu- 
simy te młode serca zachować dla 
Polski i w służbie dla Niej.

OBYWATELE!
Zadanie, jakie spełnia Fundusz 

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą jest 
wielkie i bliskie sercu każdego Pola­
ka. Niech nikt z nas nie zapomni o 
tern i składając skromny chociażby da­
tek na Fundusz Szkolnictwa Polskie­
go Zagranicą, stanie czynnie w obronie 
zagrożonej polskości! Niech każdy z 
nas czynem okaże pomoc niezamoż­
nym Rodakom naszym, którzy w 
swej znojnej codziennej pracy muszą 
walczyć nietylko o byt, lecz i o duszę 
dzieci swoich — o polskość młodego 
pokolenia za rubieżami naszej Oj­
czyzny.

B niedzielę, dnia 10 lutego br. 
urządza komitet na terenie miasta 

CC CZI V V- f O /tu dZ/AUtiy OfV l C Cci LLCCl . f-T- > < » . , , r .

przeszło 800.000 złotych. Potrzeby.. ĄUir. fundusz
jednak są olbrzymie i wiele, bardzo ^z^2,P1C!rt>a ^bsktego Zagranicą.
wiele pozostało jeszcze do zrobienia.] Zlozmy chociażby najskromniej- 
Setki tysięcy dzieci polskich na ob-\szP datek.
czyźnie są pozbawione Szkoły Pol- POWIAĆFOWY^ KOMITET ZBIÓRKI 
skiej, narażone na groźbę wynarodo­
wienia.

NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA 
POLSKIEGO ZAGRANICĄ.

Bezgraniczna jest
N iejednokrotnie już ostrze­

galiśm y na fam ach naszego pism a  
przed różnego rodzaju w różbitam i i 
w różkam i rekrutującym i się prze­
w ażnie z elem entu w ędrow nych obo­
zów cygańskich, a m im o to zaw sze 
jeszcze znajdą się naiwni, którzy  
hołdują podobnego rodzaju zabobo ­
nom .

Żyjem y przecież w w ieku, w któ ­
rym  rzeczy podobnego pokroju m iej­
sca m ieć nie pow inny. N iestety jest 
inaczej.

W ypadek jaki ostatnio m iał m iej­
sce, a który przytaczam y poniżej, 
zdaje się w skazyw ać na to , że zyjem y  
nic w X X w ieku, a raczej w w iekacli 
średnich, gdzie podobne rzeczy były  
na porządku  dziennym .

Pom inąw szy jednakże nasuw ające 
się refleksje, zajm ijm y się w ypad ­
kiem , jaki m iejsce m m l w Zaborow ie  
pow . brodnickiego.

B yło to w  dniu 21. 1. 35. D o m ie­
szkania chałupnicy O w ockiej (de­
cyl  jt w eszły dw ie nieznane jej z naz­
w iska cyganki: Przyjętym u nich  
zw yczajem zaproponow ały jej w róż­
bę. Po długiem i m ozolnem nalega­
niu O w ocka na propozycję cyganek  
zgodziła się dając im  za fatygę 50-cio  
groszow ą m onetę. W trakcie w róż­
by cyganka prow adząca w różbę za- 
rządała od sw ego m edjum , t. j. od  
O w ockiej trzech rzeczy, a m ianow i­
cie: fartucha i dw óch pow łoczek  

ośw iadczając przytem , że bez tych  
rzeczy w różba się nie uda.

G dy O w ocka im w yżej w ym ie­
nione rzeczy dostarczyła, ośw iadczy ­
ły , że rzeczy zabrać m uszą do dom u  
i tam  dopiero w różbę dokończyć, po ­
niew aż tu (to zn. u O w ockiej) w yj­
dzie niekorzystnie.

naiwność ludzka
U zyskaw szy zgodę O w ockiej od ­

daliły się.

dniu 23. 1. br. przybyły  do m ie­
szkania O w ockiej ponow nie i ośw iad ­
czyły iż, z (lotycnczas zebranych rze­
czy nic w yw rozyc nie m ogą, no są za  
m ało w artościow e.

U słyszaw szy to O w ocka w yszuka­
ła im rzeczy cenniejsze a m ianow icie  
2 pary  łiran, 2 kapy na łóżka, pow ło ­
ki i w iele innych  drobnostek.

R zeczy te cyganki zabrały, za zgo ­
dą O w ocniej, i odeszły, nadm ieniając  
że o w yniku w różby zaw iadom ią ją  
w dniu 25. 1. br. zw racając jej rów ­
nocześnie zabrane rzeczy, które już  
im  potrzebne nie będą.

vV dniu 25. 1. br. zjawiła się jed ­
na z cyganek przynosząc zabrane  
rzeczy i zaw iadom iła O w ocką, że  
w różby jeszcze dopełnić nie m ogą, 
zaznaczając przytem , że będzie ona  
nadzw yczajna, a w ynik jej otrzym a  
O w ocka w ów czas tylko o ile w yda  
im  jeszcze kilka cennych rzeczy.

O w ocka zadow olona dodała im  
jeszcze kilka sztuk bielizny srebrny  
zegarek  dam ski, 95 zł. gotów ki i dw ie  
obrączki ślubne złote.

\\ szystko to w raz z rzeczam i, któ ­
re im O w ocka poprzednio w ręczyła, 
zabrała cyganka i odeszła zaznacza­
jąc, że w ynik w różby dokładnie w y ­
jaśnionej zakom unikuje jej w dniu  
28. 1. br. i zw róci przy tej sposobności 
rzeczy, które zabrała.

O w ocka czekała na w yrok w różki 
do 28. Law  dniu 29 zaintrygow ana 
tern, że cyganka nieprzychodzi, dosz­
ła do przekonania, że padła ofiarą  
oszustw a w yrafinow anego i złożyła 
zam eldow anie do Policji.

Szkoda poniesiona przez O w ocką 
w ynosi 550 zł.

Sm utne ale praw dziw e.

Porady gospodarcze
Ogród warzywny .

Przegląda się w arzyw a w piw ­
nicy i kopcach, usuw ając zepsute —  
w  dnie słoneczne w ietrzy. W  dnie cie­
plejsze przerabia kom post. O praco ­
w uje plan upraw i zam aw ia nasiona.

Ogród owocowy.

Zbiera z drzew zeschłe ow oce  
(m um je), obcina, lub spala oprzędy, 
obcina gałązki z pierścienicam i i nisz­
czy je.

Pnie i konary skrobie z łuszczącej 
się kory i m chów , przy m łodszy  ch  
drzew ach używ ając do tego celu dru ­
cianej szczotki.

D ziuple i rany oczyszcza, potem

zalepia i sm aruje je m aścią ogrodni­
czą.

Prześwietla korony drzew i krze­
w y ow ocow e.

Ogród ozdobny.

Popraw ia odkrycia zim ow e.
Przegląda w przechow alniach kłą­

cze dalji, can, begonji i innych.
Tnie żyw opłoty i krzewy ozdobne, 

przy cięciu nie skraca gałązek tym , 
które kw itną w iosną np. forsytia, bez, 
jaśm in itp .

Przycina je po okw itnięciu.

SPIESZM Y Z D A TK IEM N A FU N ­
D U SZ  SZK O LN IC TW A PO LSK IE ­
G O  ZA G R A NIC Ą .
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Otf 1 29 lirteQo 1935 roku
jest jedyna okazja najtańtzego zakupu wszystkich towarów.
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A Special nie polecam:
Prakt. materjały na suknie 1,50 1,50 

Modne materjały 2,40 1,95 1,55

Angory wełniane 3,25 2,95

Materjały nowe gatunki 4,40 5,90 5,40 

Na suknie ostatnie nowości 6,— 5,50 4,95 

Płaszczowe modne 140 cm 8,— 7,— 5,— 

Płaszczowe różne gat. 12,— 10.— 9,—

^efluiabie 
ceny nagniższe U! 

Crepe de chine, meteor, georgette, 

marocoin, admir i sotin

Serja I. Serja II. Serja III

2,00 2,50 4,00

Warpy na suknie 1,25 0,90

Flanelki w kwiaty i kraty 1,50 1.10 0,95 

Fłanelki w pasy na pyjamy 1,50 1,— 

Flanelki kepr. na suknie 1,10 0,95

Tweedy ładne desenie 1.55 1,20

Aksamity do prania 2,— 1,70 1,50

Płócienka na suknie i bluzki 1,20 1,10

Uwaga! Resztki sprzedaje lie za bazcen Uwaga!
Irilety na wsypy, znane dobre gatunki nie przeputzaaiace pierza trwałe kolory bardzo tanio

Flanelki na koszule 0,90

Flanelki jedno-kolorowe 1,—

Barchan kepr. w paski 1,10

Barchan kepr. gładki 1,15

Sybiry 90 cm. ładne desenie

0,75 0,65

0,85 0,75

0,90 0,75

0,95 0,85

1,25

Płótna na fartuchy 0,95

Fartuchowe 100 cm 1,15

Fartuchowe 100 cm dobry gaŁ

Płócienka w kwiaty i kropki 1.45

Płótna kolorowe gładkie 1,45

0,70 0.60

1,— 0,95

1,55 1,20

1,— 0.80

1,20 0,95

Inlety różowe 80 cm 

Wsypy w pasy 

Surówki

1,70 1,40 1,20

2,10 1,90 1,60

0,75 0,65 0,55

Pościelowe kolor trwały 0,75 0,65 0,58

Pościelowe w kraty 160 cm 1,90 1,70 1,50

Płótna znanych fabryk jak: Żyrardów Scheibler i Grehmann, I. K. Poznańskiego, B-cia Czeczowiczka, 
Andrychów i Widzewska Manufaktura.

Płótna gat. dobre i tanie

Płótna 140 cm

Płótna 160 cm

Płótna 200 cm

0,75 0,65 0,55 

1,70 1,40 1,10 

1,95 1,70 1,40 

5,— 2,40 2,—

Obrusy białe i kolorowe.

Mada polarny prima gat. 0,95 0,85 0,75

Nansuk 1,80 1,60 1,40

Obrusowe adamaszek 140 cm 2,25 1,90

Dymka na kalesony 1,45 1,20 0,95

Ręcznikowe kuchenne 

Ręcznikowe wafel 

Ręcznikowe adamaszek 

Ręcznikowe dobry gatunek

0,45 0,55 0,50 

0,85 0,65 0,55

0,90 0,75

1,20 1—

serwetki, rześcieradła i ręczniki frotte po niskich cenach

Na materiały bielskie (ubraniowe, tpodniowe i płatzaowe) udzielam 
rabatu !

Ubraniowe rodzaj ang. 5,90 5,50 2,50 

Ubraniowe a la kamgarn 5,50 4,50 5,90 

Kamgarn na ubrania 12,— 10,— 8,—

Kamgarn Boston 7,50 5,50 5,80

Kamgarn B. dobry gat. 12,— 10,— 8,50 

Krepa na ubranśa wlecz. 19,— 17,50 16,— 14,— 

Materjały na modne płaszcze 15,— 12,— 9,— 

Harting kolor wojskowy 17,— 12.— 9.— 7,20

Manszestry wielki wybór 5,— 2,60 2,15 

Struks mocne gatunki 4,95 5,50 2,95 

Cajgi na ubrania do pracy 1,50 1,10 0,95 

Cajgi podwójnie szerokie 2,50 2.20 1,95

Futra damskie I meskie oraz wszystkie inne skórki w wielkim wyborze 
no niebywale niskidi cenach

Ubrania męskie teraz 19,— 17,— 15,— ;

Ubrania dobry kamgarn 52,— 25,— 21,—

Ubrania dla młodzieży 17,-— 15,— 12,50 i

Ubranka chłapięce 7,— 6.— 4.75 :

Ulstry męskie już od

Palta z kołnierzem futrzanym

Palta modne fasony

12,— Płaszcze damskie od

Płaszcze kołnierz nutryjet od

28.-— Płaszcze modelowe od

9,-

29,-

39,-

Trykoty, pończochy, rękawiczki, koszule wierzchnie, krawaty, skarpetki, szelki, koszule dam

skie dzienne i nocne i wszystkie towary krótkie po zadziwiafqco niskich cenach

Wielki wybór
dywany, chodniki, Hnoleum, ceraty, gobeliny, 
kapy, firany z metra i odpasowane, obrusy 

i kołdry watowane. CENY NAJNIŻSZE!
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„BAZA R” IT. WlAŁKOWSKI
Telefon 95 Rynek 22
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K O M U N IK A T S E K R E T A R J A T U  
B . B . W . R .

Członkom Kół BBW R. w powiecie 
podaje się do wiadomości że biuro 
sekretarjatu czynne jest regularnie 
codziennie od godziny 10 15-tej.

T A N IO Ś C I Ą
grzeczną obsługą klijenta, dobrym towarem  

— zjednał sobie p. W , Barylski odbiorców: —  
Bogato zaopatrzony swój skład musi spowodu  
dużych obrotów b często uzupełniać! Jest to 
najlepszą rękojmią,
czasie urządzonego przez p. W Baryiskiego (ul. 
Marsz Piłsudskiego) . Białe Tygodnie — kupu­
ją towary dobre ale zawsze tanie. Często wy­
chodzisz do miasta wstąp i odwiedź p Baryl- 
skiego, —

którzy w

n ia , H e le n ę P io tr o w s k ą  z a p o d p is y w a n ie f ik ­

c y jn y c h u m ó w n a 1 r o k w ię z ie n ia / . z a w ie ­

s z e n ie m  n a 3 la ta , z a ś ju n jo r a F r a n c is z k a  
K le m m a z a p o m o c n u 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia  
r ó w n ie ż z z a w ie sz e n ie m  n a 5 la ta .

Sąd wy mierzył Klenimowi bardzo niską
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Św. katoho. S ło ń ce

wscliód zachód

8 Luty P. Jana z Matty 7,07 4,33
9 r» S. Apolonji 7,05 4,36

10 N, Scholastyki 7,04 4,38

W I E C Z O R E K  K A R N A W A Ł O W Y

urządza w niedzielę 10 lutego właściciel 
Grand Cafe p. Br. Błaszkowski. Znowu okazja 
do zabawy 1 skosztowania kiszek domowego wy­
robu, Początek o godzinie 17-tej.

Oskarżonych Piotrowskich bronili adwokaci 
Przysiecki z Torunia i Balcerski z W ąbrzeź­
na. Nadmienię trzeba, że adwokaci świetnie 
bronili oskarżonych i częściowo zbili niektó­
re punkty aktu oskarżenia. Sąd nałoży I ró­
wnież na oskarżonych kosztx 20 zl na każ-

N A  F U N D U S Z  S Z K O L N I C T W A  
P O L S K I E G O  Z A G R A N I C Ą

Pracownicy Zakładów 7 Graficznych Bolesła­
wa Szczuki, w myśl wezwania Powiatowego  
Komitetu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą zło­
żyli na ten cel następujące ofiary:

B. Szczuka 10 zł. Adam Szczuka 1 
Szczuka 1 zł, Sawicki 1 zi, Rzeczewski 
l zł, Centlewski i zi. Antochewicz 1 
0,20 zi, Gronowski 1 zł. W aliszewski 1 
ki 1 zl, Mądraszewski 1 zł, Fiałkowski 
0,75 zł, Piasecki 0,20 zi. Różycki 0.20 
1 zł, Nowakowska 0,20 zł, Kaszyńska 

łantówna 0,20 zł. Jaźwiecka 0.60 zł. Ołtuszewska 0.50 
zł, Tyburska 0,30 zł, Beygerówna 0,20 zi, Eichberge- 

równa 0,20 zł, Ewczyńska 0,20 zl, Szczodrowska I 
0.20 zł, Szczodrowska U 0.20 zi. Lamparska 0.20 zi. 
Masłowska 0,20 zł. i.audańska 0,20 zł. Borowska 0,20 
zł. W esołowska 0,20 zł, Brodzińska 0.20 zł, Ostrow-

Lemanowńczówna 
Lewandowska B.

Rez-

B I A Ł E  T Y G O D N I E
są najlepszą okazją poczynienia najtańszych 

zakupów Kupować trzeba jednakże u zaufanych 
— dlatego spieszyć się trzeba do firmy p. Graj- 
kowskiego, Rynek. W ielki wybór umożliwi każ­
demu kupno w'edług swego gustu po b. przy­

stępnych cenach.

Maurycy
W ilkosz

J A K  C O R O C Z N I E
i w tym roku — w isobotę 16 lutego urządza 

Przysposobienie W ojskowe Kobiet — wieczorek  
karnawałowy Już dziś piękne Panie przygo-

Z.l. Brodziński I towują toalety a Panowie oszczędzają się by 
zl. Dzieizbic- zachować na sobotę 16 lutego. Bliższemi 

1 zl. Zalewski . , .. <
zl Derkowski szczegółami przygotowań podzielimy się zi... Derkowski
0.20 zl. W o-

ska 0,20 zł, Lewandowska 0.20 zł. 
0,20 zl, Szczodrowska ii. 0,20 zł, 

0.20 zl, Rodzińska 0.15 zł, Rzymkowska 0,20 zł. 

nierówna 0.20 zł, Z. Rzeczewski 0,20 zł, J. PiQtkowski 
0,20 zł, Kosiński 0.20 zl. Piątek 0,20 zl. Michałek 0.20 
zł, Otto Jerzy 0.20 zł. — Razem 31,50 zł.

Składając tę ofiarę ogół pracowników jest 
przeświadczony, że za tym przykładem po­
dążą i inne firmy. Z tego powodu wzywają 
do złożenia ofiar pracowników „Bazaru" 
Chwiałkowski i „Młyna Parowego".
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nasz doroczny kalendarz książkowy  

czymy do numeru środowego. — Niechaj więc 
wszyscy uważają, by w środę względnie czwar­
tek listonosz oddał kalendarz — Jeszcze raz 

podkreślamy, że kalendarz otrzymają tylko ci 
którzy uiścili prenumeratę miesięczną na —  
„Głos” , —

St.

dołą-

Z. POWIATU
Ż Y C I E  J A W O R Z A

JAWORZE, Życie w naszej wsi niczem  
nie różni się z grubsza od innych. Żywą dzia­
łalność rozwija u nas kółko Rolnicze, które 
skupia w swoich szeregach najbardziej świat­
łych rolników. Przed pewnym czasem założo­
no u nas placówkę Powstańców' i W ojaków  
O.K. VIII. — Praca z początku była b. ożywio­
na, lecz obecnie jakoś zasnęła. Czasby był, by 
znalazł się ktoś, ktoby placówką tą ożywił. —  
Podobno w najbliższym czasie ma być przepro­
wadzona reorganizacja, — Na, — wszystko w  
porządku! Tylko do Zarządu niech się nie pcha­

ją osoby, które poóźniej nie mają zapału 
pracy! O kim piszę cała wieś wie.

Nasza wieś była dosyć słynna niemal 
j cały Pomorzu z powodu odszczepieńców

Obecnie gromadka wyprzańców

Łopatkach więcej dziewcząt (6) niż chłopców (4). 
Kobiety będą musiały sobie chłopa szukać w  
biały dzień ze świecą.

M imo kryzysu mało ludzi umarło bo 7-em. 
Również odeszła ochota młodzieży zawierania 
spółek małżeńskich —  bo zawarto ślubów' w 1934 
roku tylko 3.

Życie oświatowe też u nas jest. Kierownik 
szkoły p Szulc wraz z nauczycielkami p. Lie- 
btrówną i Sochówną przy pomocy paru innych 
sii wystawili nam ładną sztuczkę. Trzeba dodać 
że wyżej wymienieni dołożyli wszelkich starań  
i odegrali 
sztuczkę 
W iększa 
dlaczego  
przecież

że nie przybyli — stracili przez to dużo.
A teraz muszę powiedzieć, że i w Łopatkach  

złodzieje niepróżnują, W nowym roku zabrali 
się dobrze do roboty Niema dnia ażeby którego 
z rolników nieokradziono. 
szą mieć psiajuchy 
gęsi i pszenicę.

No na dzisiaj 
opowiem W am jak

Krewniaka i co z tego wynikło.
Mam również nadzieję, że „Głos" teraz bę­

dzie o nas pamiętał i pisał, ażebyśmy zostali 
sławnymi ludźmi. Kumoter

swe role świetnie W artoby było 
tą odegrać nawet poza Łopatkami, —  
część Obywateli z Łopatek niewiadomo 

nieprzybyła na przedstawienie — a 
powinni skorzystać z okazji A szkoda

bo
Lepsze żołądki mu- 

tylko zabierają, kury

dosyć.

to było na weselu u mojego
Na przyszły piątek

do

na

Szan Czytelnikami w następnych numerach.
> ; hodurowców.

coraz bardziej się kurczy. Zdaje się przejrzeli 
naukę swego „arcybiskupa" Kowalskiego, Na­
bożeństwa u piNagiego „proboszcza" też już 

się nie odbywają. — Rozsądni głoszą, że z 
chwilą kiedy nie będzie w naszej wsi ani jed­
nego hodurowca, nastanie przykładna zgoda i 
harmonja! Oby jak najwcześniej.

o

ku

S H A N B I O N A
to tytuł wzruszającego dramatu, jaki w nie­

dzielę ukaże się na ekranie kina „Słońce , —  
Dzisiaj Flip i Flap jako „Synowie Pustyni ,

I M I E N I N Y  P . P R E Z Y D E N T A

W IELKIE RYCHNOW O. Dnia 1 lutego br. 
godzinie 17-tej odbyła się staraniem Oddziału  

Związku Strzeleckiego uroczysta akademja
czci Pana Prezydenta z okazji Jego imienin.

Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
sołtys Stefan Lewandowski, prezes Oddz. Z.

Po przemówieniu wzniesiono okrzyk na cześć
Dostojnego Solenizanta i Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej W akademii brało udział około 70 
osób.

P-
S.

W IECZOREK TOW ARZYSKI.

Najsympatyczniejszą imprezą w  
rocznym karnawale będzie bez. wątpienia 
„W ieczorek towarzyski", który jak się 
dowiadu  jemy przygotowuje od dłuższego 
czasu z znaną starannością Stowarzyszenie 
Pań Miłosierdzia św. W incentego a Paulo 
na niedzielę 17 bm. o godz. 7-niej na sali p.

Klimka.
Znakomita orkiestra — liczne urozmai­

cenia i miłe niespodzianki zwabią spewnoś- 
cią szerokie kota naszego obywatelstwa na 
tę sympatyczną zabawę, której dochód prze­
znaczony jest na potrzeby najbiedniejszych  

naszego miasta.

tego-

St.

której 
jedno-

Ż Y C I E  K U L T U R A L N E

W IELKIE RYCHNOWO. Staraniem Zw. 
Strzeleckiego i Ochotniczej Straży Pożarnej 
odbyło się u sobotę, dnia 2 lutego 1935 r. 
przedstawienie amatorskie u 2 aktach pt. 
„Małżeństwo Loli" i dwie komedyjki: ..Ra­
paport na ćwiczeniach" i ..Kasa Chorych". 
Amatorzy wywiązali się znakomicie z po­
wierzonych im ról. tak. że całość wypadła 
bardzo dobrze, za co należy się szczere po­
dziękowanie p. naucz. Cwinarówiczównie i p. 
naucz. Kuczorze. którzy nie szczędzili czasu  
i trudu, dokładając ze swej strony wszel­
kich starań. — Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna w wesołym nastroju i mi­
łej atmosferze bawiono się do rana.

( zysty dochfżd przeznaczono na zakupie­
nie książek dla bibljoteki /. S. i Straży 
żarnej. Oby jaknajczęścioj w naszej 
były urządzane podobne imprezy.

Uczestnik.

B O L Ą C Z K I
DĘBOWAŁĄKA. W ieś nasza, w 

życie organizacyjne starają się wybitne 
stki prowadzić jaknajiepiej — pozbawiona jest
zasadniczej rzeczy, któraby to życie ułatwiała 

odpowiedniej sali. —
Niemcy mają tu bł ładną, dużą salę; jeden 

z Polaków ma również obszerną salę, ale upór 
jego nie można przezwyciężyć nawet pie­
niędzmi, Dlatego też wysuwany jest obecnie 

projekt wybudowania sali.
W szystkie organizacje nad realizacją tego 

projektu zastanawiają się poważnie.
Prawdopodobnie otrzymają one subwencję 

— i wówczas po postawieniu sali życie organiza- 

cyj w Dębowejłące będzie żywo pulsowało.

KŁÓTNIE Z TEŚCIOW Ą I FIKCYJNE 
PRZEDZIERż  A  W IENIE PRZEDSIĘBIOR­

STW A ZAPROW ADZIŁY KUPCA NA ŁAWĘ  
OSKARŻONYCH.

Piotrowski Franciszek. Helena Piotrowska 
z W ąbrzeźna oraz rolnik junjor Fr. Klemm  
’ Zajączkowa stanęli na ławie oskarżonych*  

___  . . . . wyjazdową W ydz.!^  ----------- --------- , 

uwagę Znajomych i Sąsiadów, którzy „Głosu" | Karnego Sądu Okręgowego. Franciszek Pio- dobrze obznajomieni z rozkładem domu — bo 

fikcyjnie pizi - 2:abra}j stodoły należącej do szkoły drabinę
Kto | dzierżawił swoje przedsiębiorstwo Klemmo- ।  

wi czem naraził na stra.ty swych wierzycieli 1 
oraz fałszywie zaręczył w miejsce przysięgi. 
Piotrowska natomiast oskarżona była o to, że j 
wiedząc o fikcji złożyła swój podpis na urno-', 
wie. W szystko byłoby dobrze, gdyby nie za- ■ 
szły kłótnie pomiędzy teściową i zięciem i te । 
zaprow  adziły wszystkich na ławę oskarżo-1 
nvch. Teściowa i siostra Piotrowskiej p. Gla-J 
biszewska na rozprawie oświadczyły, że się,- 
pogodzili z oskarżonymi i dlatego nie chcą tak mało pisze. 
zeznawać. Lecz to już wiele oskarżonym nie sam wziąść pióro 
pomogło, albowiem p. Stefanja Głabiszewska , torem. Uważam  
doniesieniem syreni z dnia 5. .. 1934 do Pro-.sztuka nie jest ...
kuratora szeroko umotywowała doniesienie. I jak Pan Redaktor chodzić za pługiem. Zatem  

W grę w  chodziły tutaj jak zw  ykle pie- ' w zimę nie mam co robić będę chodzić po świe- 
niadze. tj. przeszło 5,000. które teściowa wy-Jcie i opisywał zwyczaje naszych ludzi i znosił 

pożyczyła Piotrowskiemu. Jak w czasie 1 oz- . nowinki.
prawy wyszło na jaw. teściowa nawet clicia-J Zacznę od Łopatek, Pan Redaktor może my­

ła zrezygnow  ać z pretensji na rzecz swej cór-piał, że nas w Łopatkach powalono na obydwie 
ki tytułem posagu, lecz odmyśliła się. gdyż, łopatki — i teraz leżymy cicho. Może by i do 
nie podobał isię jej zięć i zażądała od córki : tego doszło i powalono nas lecz nie żaden 
rozejścia się z mężem, pod warunkiem skreś-; zapaśnik jeno „komornik". Ten nas tutaj za 
lenia pretensji. Córka tj. Piotrowska nie do-.częSto odwiedzał. Lecz Pan Bóg o wszystkich  
puściła do rozwodu i przez to teściowa wy- { ■ ■ ’ 1 ' ’ «  — J — ■ —1-— —

stąpiła ze skargą o zwrot pretensji. Piotrow- przeprowadzać egzekucje, 
ski znalazł się chwólowo w trudnej sytuacji, zrobiono.
tembardziej, że teściowa ogłosiła w gazetach ; zbiera plony — powinien też raz w roku tylko 
' — .. . . I . . I a .. : „  1 „ „L   n, i CndU'O. I 1 * r

„ R E K I N Y 4 4
Do dzisiejszego numeru dołączamy I arkusz 

powieści „Rekiny" Prosimy arkusze zbierać, 
gdyż później po ukończeniu druku można dać 
komplet oprawić i będzie b ładna książka.----- -  •* n-oic^n-a. 7 /.ajączkowa stanęli na law

Prosimy zwrócić na dodatek powieściowy I w (|njn 5 ]Kn przed sesją wy

nie abonują. Powieść jest b sensacyjna i za-itrowski oskarżony o to. 
pewmie wszystkim będzie się podobała 
wdęc chce mieć zapewnione stałe doręczanie 
arkuszy z powieścią „Rekiny" winien zaprenu­
merować „Głos W ąbrzeski".

P I E N I Ą D Z E  N A L E Ż Y  W Y D A W A Ć  
R O Z W A Ż N I E !

Dzisiejsze czasy zmuszają wszystkich do 
oszczędnego wydawania ciężko, zapracowanego  
grosza! Zawsze jednakże zaistnieją potrzeby, 
zawsze trzeba coć dla gospodarstwa kupić — - 
I w tej sytuacji każda rozsądna gospodyni przed  
uczynieniem zakupu przekona się o jakości to­
waru w firmie „Bazar", St. Chwiałkowski —  

P. Chwiałkowski bowiem urządził tanią 
sprzedaż towarów dobrych gatunków, Słow ra te 
nie są czczą reklamą! Proszę się przekonać i 
stwierdzić, że istotnie tak jest, że za tanie pie­

niądze można w „Bazarze" St Chwiałkowskiego 
otrzymać b. dobre towary.

K A R N A W A Ł

jest w całej pełni Niemal w każdy dzień 
odbywają się dancingi. Zabawę zakrojoną na 
większą skalę urządza w sobotę 9 bm w sali 
p. Klimka Bractwo Strzeleckie Jak zawsze pa­
nować będzie tam wszechwładnie humor Odtań­
czona będzie również atrakcyjna „knicks-polka" 

W sobotę więc wszyscy podążą na BAL KRÓ­

LEW SKI Dowidzenia.

M E C Z  H O C K E J O W Y

W niedzielę dnia 10-go bm odbędzie się 

rewanżowy mecz hockejowy na jeziorze siciń- 
eikiem, pomiędzy GKS. a PDH. Mecz odbędzie 
się o godzinie 2-giej Zaznaczyć musimy, że 

GKS po doznanej porażce w dniu 3 bm. na 
którem to meczu był wynik 6:4 dla PDH. 
stanie w swym reprezentacyjnym składzie. —  

Sympatyków sportu zimowego uprasza się o li- 

ęgne przybycie.

ł- 1

K R A D Z I E Ż E
ŁOPATKI. Na szkodę p. Szulczewskie^o 

skradli złodzieje 10 worków, 10 cetr, pszenicy 
oraz wózek dziecinny Złodzieje musieli bye

zapomocą tejże dostali się na strycn.
Rolnikowi Siarkowi skradziono kilka 

kilka centr. śrutu.
Rolnikowi Wernerowi skradziono kilka 

gęsi. —

kur

kur
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ŁOPATKI Jako stałego czytelnika „Głosu" 

je boli mię bardzo, że Pan Redaktor o Łopatkach
W obec tego zmuszony byłem  

do ręki i próbować być redak- 
przecież, że to taka wuelka 
Może się prędzej nauczę pisać

pamięta, dał dobrą myśl Rządowi i zakazano 
I dobrze przecież 

Przecież rolnik tylko raz w roku

iż anuluje podpisy na wekslach — co spowo-! płacić.

dowało większy run na przedsiębiorstwie, j ^o a teraz dalej: Oberżysta nasz płacze, że 

Piotrowski, chcąc ratować sytuację, dał .interes nie idzie, nawet już „petrulki" meku- 
• - - przecież idziemy wraz z ku-

- ten niepo- 

A kto na gwałt potrzebuje 
drzazgami Mydła też

Po-

ko-

Z M I A N A  K O M O R N I K A  
S Ą D O W E G O

Z dniem dzisiejszym objął urzędowanie 
mornika sądowego p W ładysław Tęsiorowski z
Kalisza w miejsce p, W acława Kozłowskiego, 
który został przeniesiony na równorzędne sta­
nowisko do Kalisza.

— KOWALEWO. Doroczne walne zebranie 
chóru męskiego „Moniuszko" odbędzie 
niedzielę dnia 10 lutego br o godzinie  
w sali p. Jóźwiaka w Kowalewie.

W razie nieprzybycia dostatecznej
członków odbędzie się drugie zebranie pół go­
dziny później. ZARZĄD

się w  
15-tej

ilości

Gofcfl*
ECHA BALU MASKOW EGO

\a zapoczątkowanie tegorocznego karnawału to­

warzystwo Śpiewu „Halka" — chór męski — urządziło  

w dniu 2. bm. w salonach hotelu braci Klimków w  
Gołubiu trudycyjny bal maskowy. Punktualnie o go­

dzinie 21-e,i muzyka wojskowa (6 osób) 63 p. p. z To­

runia wesołemi melodjami rozpoczęła doroczny bal. —- 
Napływ masek początkowo był dosyć słaby, powiększył 

się jednakże bardzo wnet i znacznie, 
były przystępne (96 groszy) w masce, 

czorowym zi 1.49). znalazło sie dużo  
mimo obecnego krzysu skądś jeszcze 

groszy (może i złotych), iln za tani pieniądz spędzi’ ' 

kilka godzin wesolvch wśród gwaru i muzyki, w  
otoczeniu rozweselonych twarzy, zapomnieć choćby na 

krótki czas o szarym dniu i o kłopotach codziennych. 
‘Gości było pełno. W e.soło i beztrosko bawiono się w  

wirze tańcujących par. Na twarzach uśmiech i weso­
łość. Tańczono 1 gwarzono ochoczo. Tajemniczo prze­

suwały się liczne piękne maski przez wspaniale deko­
rowane sale, zaczepiając grzecznie filuternie innych, 

a znikając [totem spiesznie w7śród rozbawionych 11- 
. czestników. Inni przv bogato zaopatrzonym bufecie 

zaspakajali z zapałem głodne żołądki i zwdlżali spra­

gnione wargi. Można tu było zadowolić serce i usta.

Ponieważ ceny  

w stroju wie- 

takich, którzy  
wydobyły pare

innym wierzycielom w zastaw meble eraz. ,pują. Bo i na co — 1
przedzierżawił fikcyjnie przedsiębiorstwo. J rami spać, a kto pilnuje złodziei — -

To było powodem doniesienia karnego ; trzebuje światła. A "" 
do Prokuratora, a sprawa następnie potoczy- ( światła — świeci sobie 
ła się w zwykłym trybie. Piotrowskiego wy nieużywają, jeno piaskiem szorują — bo mówią, 
dniu 23. 11. 34 r doprowadzono do aresztu że to względem oszczędności, Mój krewniak 

śledczego, gdzie przesiedział aż do rozprawy . nawet względem tej oszczędności to już się na- 

Sąd na podstawie przeprowadzonej rozpra- wet nie myje.
wy uznał P io tr o w sk ie g o częściowo winnym i Kłopot mam również — co będzie za kilka- 
ukarał go 1 r o k ie m  w ię z ie n ia b e z z a w ie sz ę - dziesiąt lat, g d y ż w roku 1934 urodziło się w Zawcze^nie dla rozweselonych gości nadszedł wczesny

t
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NIE USTĘPUJMY INNYM NARO ­
DOM. WALCZĄC O POLSKĄ  
SZKOŁĘ ZAGRANICĄ. POPIE­
RAJMY FUNDUSZ SZKOLNI­
CTWA POLSK. ZAGRANICĄ. 
Konto czekowe P. K. O. N,. 21.89=>.

Schlechter: już nie mogę, b) Benatzki-Oldlen: Ach 

Ludwiko. Rezerwa: Gold-Schlechter: Dla ciebie zrobię 

w>/.vstko. 1^.00— 15.35 Fransmisja z Warszawy. 15.55 

— 15,45 I’lanquette; Dzwony z Corneville — potpourri. 

15.45— 16,00 Zabiegi pielęgnacyjne w porze zimowej. 

16,00— 16,20 Obrazki rybackie ks. H. Gołębiowskiego  

(1888 r.) z cyklu ,,Fragmenty o Pomorzu i autorów  

pomorskich", (nu wszystkie rozgłośnie P. R.) 16.20—

pod dyr.

poranek.

pod-

P. R. 1) 

ski: Roki 

czyny. 4)

owym

taktu, 

glem. 

żąłem  

błękit

e smakowały. zecież i z tym  

tylko jednego

miałem cokol-

mi jak-

mc pl;

niestety nigdzie 

nie przy bufecie.

nikła jak kamfora.

da dziewczyno. 16.45

21,50—21,45

pięknie było.

Bachusowi! — Ale bądź cc 

bawiłem się przecudnie —  

dnego kota, ale ponieważ 

na przvszlv rok znowu.

ń ułana. 5) Gall: Kosiarz, 

owa. 7) Gall: .Moja Mary- 

Rezerwa: Walter: Hej har-

Transmisje" z Wilna i War- 

n na dzień następny. 19,50

•22,00 Fransmisja z. Warszawy. 22,00 

reklamowy. 22,15—23,30 Transmisja

j PONIEDZIAŁEK. 11 LUTEGO.

bądź, było bardzo pięknie, 

w dodatku wygrałem pożą- 

kotów się nie boję, pójdę

KącSk radjovvy
■li— !■ iiiw s ।

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
NIEDZIELA. 10 LUTEGO

9.00—9.50 Fransmisja z Warszawy. 9-50— 10,00 Sy­

gnał rozgłośni oraz zapowiedź programu. 10.00— 11,57 

Fransmisja z Gdyni: Nabożeństwo oraz, przemówienie z 

okazji 15-lecia odzyskania Morza. 11.57— 12.05 Transmi- 

sa z Warszawy i Krakowa. 12.05— 12,15 Przegląd tea­

tralny. 12.15— 14.00 Transmisja z. Gdyni z akademji w  

„Morskiem Oku“ 14.00— 14,50 Muzyka polska: 1) Moniu­

szko: Fantazja z op. ..Halka". 2) Moniuszko-Fredro: 

Dumka z Nowego Don-Kiszota. 3) Moniuszko-Syrokom- 

la: Pieśń wieczorna. 4) Karłowicz-Gliński: Pod jawo­

rem. 5) Chopin: Etiuda nr. 5, 6) Chopin: Etiuda nr 15. 

7) Chopin: Nokturn b-moll. 8) Moniuszko: Mazur z op. 

..Halka". 14.50— 15 Muzyka lekka: 1) Vacek-Wlast: Graj 

piękny cyganie. 2) Bacio-Meteor: Gorące usta. 3) Ma- 

rjanowski-Stawski: Marfusza. 4) Kaczyński-Rybarski : 

W parku miłości. 5) Car i Grunwald-Włast : Serenada

Krakowa,

programu. —  

iwa i Warsza- 

kierospodencję

17,35— 18.00 Transmisje z Warszawy. 18,10— 18,15 Życie 

kulturalne, artystyczne i naukowe na Pomorzu. —  

18,15— 18.45 Muzyka poważna: 1) Wagner Lohengrin  

wstęp do III aktu. 2) Wagner-Rienzi — uwertura. —  

5) Bethoven — Sonata quasi fantazja op. 27 nr. 2 —  

19,25— 19,30 Chwil-18.45— 19,25 Transm. z. V 

ka społeczna. 19.30— 19,45 

19,45— 19.50 Program na lO.SO— 19,56

towe z Pomorza. 20.00—22.00 Fransmisja z Warszawy.

22.00—22,15 Koncert reklamowy. 22.15—23.30 Transmisji! 

z Warszawy.

ŻycSe toujarzystui

— ZWIĄZEK INW. WOJ. R. P. POW. 
KOŁO WĄBRZEŹNO. Roczne walne zebranie 
odbędzie się w niedzielę HGFEDCBA1 0  l u t e g o  w lokalu p. 
Klimka (Dwór Wąbrzeski) o g o d z i n i e  2 - g i e j  p o  
p o ł u d n i u . W razie niedostatecznej ilości człon­
ków, powyższe zebranie odbędzie się pół godziny 
później bez względu na ilość członków.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1) zagajenie i powitanie władz i gości; 2) 
■ odczytanie protokołu z ostatniego wralnego ze­
brania; 3) wybór prezydjum zebrania; 4) spra-

miłości. 6) Iranowici-Meteor: Walc rumuński. 7) Wró-, i
blcwski-Włast: Tak w życiu bywa. 8) a) Petersburski- ' wozdanie zarządu i komisji rewizyjnej; 5) Dy

skusja i udzielenie absolutorjum staremu za­
rządowi; 6) wybór nowego zarządu i komisji; 
7) referat delegata zarządu wojewódzkiego; 9) 
wolne głosy i wnioski; 10) zamknięcie zebrania.

O liczny udział członków prosi Z a r z ą d  

BACZNOŚĆ MŁODZI HANDLOWCY! 

Zebranie odbędzie się dnia 10. II. 35 roku w 
hotelu pod ,,Białym Orłem' o godzinie 15-tej.

Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa. Goście i Sympatycy mile widziani.
Z A R Z Ą D

— BACZNOŚĆ SOKOLI! Roczne Walne 
Zebranie Tow ’, Gimn. „Sokół" w Wąbrzeźnie 
odbędzie się dnia 10-go lutego br. w sali p. 
Klimka w Wąbrzeźnie o godz, 3,30 po poł.

Porządek obrad: 1) Zagajenie; 2) Stwier­
dzenie prawomocności Walnego Zebrania; 3) 
Wybór marszałka zebrania i dwóch asesorów; 
4) Odczytanie protokółu z Walnego Zebrania 
i zebrania miesięcznego; 5) Sprawozdanie za­
rządu za rok 1934; a) prezesa, b) sekretarza, 
c) skarbnika, d) gospodarza, e) naczelnika, f) 
kierowmiczki, 6) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej i udzielenie absolutorjum 7) Ustąpienie 
i wybór Iźj części zarządu; 8) Uchwalenie bu­
dżetu na rok 1935; 9) Wybór 3 członków Ko­
misji Rewizyjnej i 2 delegatów do Rady Okrę­
gowej. 10) Wolne głosy i wnioski. 11) Zakoń­
czenie.

O ile dostateczna ilość członków nie będzie 
obecna do prawomocności Walnego Zebrania, 
odbędzie się o godz, 4 następne zebranie bez 
względu na ilość obecnych. Poraź ostatni 
wzywa się do uregulowania zaległych składek 
najpóźniej do rozpoczęcia Walnego Zebrania. 
Członkowie zalegający ze składkami tracą pra­

wo głosu. Czołem!
Z a  Z a r z ą d  T o w . G i m n . „ S o k ó ł * ' w  W ą b r z e ź n i e  

P r e z e s :  Z b i g n i e w  C z a r n o t a - B o j a r s k i  

S e k r e t a r z :  D ą b r o w s k i

— BACZNOŚĆ RESTAURATORZY!, Dnia 

11 lutego 1935 roku w poniedziałek o godzinie 

11-tej odbędzie się roczne walne zebranie Związ­
ku Restauratorów na pow. Wąbrzeźno, w lokalu 

p. St, Klimka, na które przybędzie Naczelnik 
Urzędu Skarbowego p. Witczak, który zapozna 

nas szczegółowo z nową ordynacją podatkową,

oraz przybędzie Prezes Okręgowy z Torunia p. 
Penkalla który wygłosi referat o nowem  
ustawodawstwie tyczącym się zawodowych 
Związków które weszło w życie z dniem 1. I. 
1935 r. Wobec tak ważnych referatów tyczących 
się naszego Związku uprasza się wszystkich  
członków bezwględnie o jaknajliczniejsze przy­

bycie. ZARZĄD

— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE­
ZERWY. Dniu 12. 11. br. o godzinie 20-tej 
w lokalu kol. Nadolnego wygłosi wykład 
kom. PW. i WF. p. por. Szalecki. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

Zarząd.

-BACZNOsć POWSTAŃCY 1 WOJACY  
OK. VIII. PLACÓWKA WĄBRZEŹNO. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w dniu 17. 
11. br. o godzinie 15-tej w lokalu drh Szy­
mańskiego.

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. ZARZĄD

— Baczność Z. Z. Z. — Oddział Drogowy 
Wąbrzeźno! — W niedzielę 17 lutego o godz. 
15-tej odbędzie się w hotelu pod Orłem u p. 
Szymańskiego roczne walne zebranie z nast. 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Odczyta­
nie protokółu z ostatn. waln. zebrania, 5) Wy­
bór prezydjum walnego zebrania, 4) Sprawo­
zdanie zarządu i komisji rew., 5) Udzielenie 
absolutorjum ustępującemu zarządowŁ 6) 
Wybór nowego zarządu, 7) Wolne wnioski, 
8) Zakończenie. Ze względu na ważność ze­
brania przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

— CZYSTOCHLEB. W a l n e  z e b r a n i e  p . w .  
k o n n e g o  „ K r a k u s ó w "  p r z y  Z . S . oddział Wą­
brzeźno odbędzie się d n i a  1 0 . I I . 1 9 3 5  r o k u  o  
g o d z i n i e  1 4 - t e j  w  s z k o l e  w  C z y s t o c h l e b i u .

Wrazie przybycia małej ilości członków od­

będzie się pół godziny później drugie zebranie 

bez względu na ilość członków.

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­
wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.

Km 786/34

WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarję w Wąbrzeź­

nie ul. Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publi­
cznej wiadomości, ż e  d n i a  1 1  m a r c a  1 9 3 5  r . o  

g o d z i n i e  1 4 - t e j  p r z y s t ą p i  d o  o p i s u  n i e r u c h o m o ś c i  
Stanisławki tom I, karta 14 położonej w Stani- 
sławkach pow, Wąbrzeźno, do której skierowa­
na została egzekucja w poszukiwaniu wierzytel­

ności w kwocie 274,13 zł wraz z %'% i koszta­
mi przypadającej wierzycielowi Komunalnemu 

Bankowi Kredytowemu 3v Poznaniu, od dłużnika 
Wilhelma Dostała dawniej zam. w Stanisławkach 

pow Wąbrzeźno obecnie nieznanego miejsca po­
bytu, zastąpionego przez kuratora sekr. sąd. 
Jana Krausego z Wąbrzeźna i w z y w a  wszystkie 

osoby nie uczestniczące w postępowaniu, aby 

przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 
do wymienionej nieruchomości lub jej przyna­

leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią prze­

szkodę do egzekucji,

Wąbrzeźno, dnia 5 lutego 1935 r.

( — )  J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e . IHGFEDCBA

x  SGRZYHAmE Z BIAŁYCH TYG05HI!!<<

& W. 3ARYLSKI
SKŁAD GALANTERJI I TOWARÓW KRÓTKICH

UL. MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO 7 ' '• ..

oddaje z okazji urządzenia O

Białych Tygodni
wszelkie artykuły białe po cenach

najniższych j u k  t ^ieiizna damska, mgska i dziecięca, hafty
koronki klockowe, waiencjanki, ręczniki fro-

SSiaESR&EfiiJSRETWaX'iSH j t. (L

wszeikie inne towary wełniane sprzedaje sie po cenach posezonowych. - - - - -

Przybłąkał się 
pies wilk 

odebrać go  można za zwro­
tem kosztów  

Falkowski
Wyb. pod Młynik

Ogłaszajcie się w

..Glosie

Wąbrzeskim

Dziś tylko 1 dzień najnowszy FLIP i FLAP jako

SYSOWIE PUSTYNI'*

Humor Doborowa orkiestra
s ł o n c e

W niedzielę wstrząsający dramat współczesny o potężnej złama­
nej miłości kobiety pt.

S „Zhańbiona" S
Codziennie Koncert Dancing Charlesband

■ mii ...... ...

urządzą w niedziele 10 lutego 1935 r.

Przygotowane są liczne nie­
spodzianki, jak : kapy, serpen­
tyny, konfetti, trąbki i t. d. 
Polecam swoją wyborową ku­
chnię, szczególnie kiszki do­
mowego wyrobu oraz flaki.

Początek o 17-tej — Początek o 17-tej

Wszystkich życzliwych zaprasza

Bronisław Błaszkowski

—-  Tańce kapy — (gratis) =----■=

’Km. 977/34.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu 

Litwin Franciszek mający kancelarję swoją w 

Golubiu przy ul. Hallera nr, 3. na podstawie 

art. 602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 

ż e  d n i a  1 3  l u t e g o  1 9 3 5  r , o  g o d z i n i e  1 1 - t e j w  

S k ę P s k u  p o w . W ą b r z e ź n o odbędzie się I-sza 

l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i należących do I g n a c e g o  

G o ś c i ń s k i e g o  składających się z:
b u f e t u ;  l u s t r a  z  p o d s t a w ą ;  s t o ł u ;  6  k r z e s e ł ;

k a n a p y ;  2  f o t e l i ;  f o r t e p i a n u - s k r z y d ł o ;  r a d i o ­

o d b i o r n i k a  i 3  k w i a t n i k ó w ;

o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ą  9 4 5 , —  z ł ,  —

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Golub, dnia 7 lutego 1935 r.

( — )  L i t w i n , komornik.

IiieyUcja dnewa
W dniu 11 lutego o godz. 9-tej od­

będzie się publiczna licytacja drzewa użyt­
kowego i opałowego, różnego gatunku na 
pniu z parku szkolnego w Ostrowitem  
koło Kowalewa. Sprzedaż odbędzie się 
tylko za natychmiastową zapłatę.

Rada Szkolna Miejscowa

(—) Kruźyckl 
Przewodniczący R. Sz. M.

Listy wypłat
(według nowego rozporządzenia) 

dla przedsiębiorstw  są do nabycia w eksp.

„Głosu Wąbrzeskiego"

Pokój
słoneczny  w  nowym domu 

zaraz do wynajęcia

Wolności 70

3 pokojowe 
mieszkanie

zdrowe słoneczne zaraz 
do wynajęcia

Malski

ul. Żwirki i Wigury 16

Gospodarstwo
140 mórg prywatne zie­
mia pszenna, inwentarz 
żywy i martwy w kom­
plecie sprzedam zaraz lub 
zamienię na mniejsze za 
dopłatą. Cena wedł ugody

Bronisław Paszota
Sokoligóra

poczt, Lipnica pow. 
Wąbrzeźno

Kupię
15 fur parokonnych sło­
my 2 fury koniczyny lub 

dobrego siana

Samuiczyk 

Wąbrzeźno
Polna wybud. 15

Uczeń
piekarski może się zgło­

sić zaraz

Antoni Nowak
mistrz piekarski

Wąbrzeźno

Gospodarstwo
76 mórg ziemi pszennej 
6 kim. od miasta powia­
towego sprzedam na­

tychmiast

Sorge

Uciąź pow. Wąbrzeźno

1 pokój
Tf‘ kuchnią od 15. 2. do 

wynajęcia

Matejki 4

Uczciwa 
dziewczyna

umiejąca gotować potrze­
bna od 15. 2. 35 r,

Bachmannowa

Br- Pierackiego 6

KsiąTnica Kopeniikajwka

w  Toruniu


